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Strejk aptekarzy.
W piątek w południe ma wybuchnąć strejk 

Współpracowników aptekarskich w całej Ga­
licyi. Rokowania między, właścicielami aptek 

pracownikami rozbiły się skutkiem uporu 
Przedsiębiorców. Strejk okazał się nieuniknio 
hym środkiem walki o zdobycie skromnych 
fiad wyraz żądań pracowników — nieuniknio­
nym i skutecznym. Tam, gdzie ciasny egoizm 
Przedsiębiorców okazał się głuchym na krzyw­
dy pracowników, muszą ci ostatni chwycić 
się najostrzejszej broni, jaką rozporządzają, 
a:by dojść swoich praw. Znamiennem jest 
Przytem, iż w sferach inteligentnego prołeta- 
tyatu torują sobie coraz więcej drogę te spo­
soby walki, które oddawna stosuje proleta- 
1’yat przemysłowy w walce z kapitałem.

Po strome strejkujących współpracowników 
aptekarskich stanie uczciwy cały ogół publiczno­
ści. Konflikt zaostrzył się wyłącznie skutkiem 
®poru przedsiębiorców; na nich też spadnie 
odpowiedzialność za katastrofę, którą spro­
wokowali swojem postępowaniem.

Nędza naftowa.

„Słowo polskie“ skonstruowało sobie ja ­
kieś niezrozumiałe frazesy o tem, jakoby so 
fa liśc i polscy nie chcieli, czy nie mogli po ■ 
^agać robotnikom, zajętym w przemyśle na­
ftowym, ponieważ nie chce tego jakaś „au-  
s t r y a c k a “ partya socyalistyczna...

I dlatego robotnicy, wyrzuceni przez kapi­
talistów borysławskich i schodnickich na bruk, 
Siną z głodu, a partya socyalistyczna, która 
-ftfc wiadomo ma pełne kasy i ministrów na 
sWoje usługi, ta  pai tya ich nie „ratuje“; ra- 
?dje ich natomiast „Słowo polskie11, szczu- 
Ące na organizacyę robotnicze!

I na te niepoczytalne wprost plotki i non- 
&ensy m ają się łapać głodne masy robo­
tnicze ?!

Otóż przypomnimy .,Słowu“ kilka faktów 
2 historyi nie tak dawnej:

1 . J e d y n y m i  organizatorami robotników 
borysławskich byli socyaliści.

t. Wszystkie strejki robotników borysław ­
skich o poprawę płacy i lepsze warunki bytu 
powadzili socyaliści i oni to zbierali w ca- 
Jym kraju s k ł a d k i  p i e n i ę ż n e .  Socyali- 
Sf‘i też wiele dla strejkujących z d o b y l i .

o. Ofiary katastrofy borysławskiej znalazły 
Mścicieli j e d y n i e  w socyalistach; Koło pol­
skie i wraz z niem „Słowo polskie0 broniło 
Morderczych urządzeń, zabijających proleta- 
buszów  borysławskich.

4. Wdowy i sieroty borysławskie znalazły 
^śród socyalistów pomoc m o r a l n ą  i p i e ­
n i ę ż n ą .  Żadna miejscowość w  kraju nie 
i^aiazla ze strony zorganizowanych robotni- 

takiego zajęcia się i takiej stałej parno- 
Ale naodwrót żadne z pism krajowych 

r'*ł' prowadziło tak p o d ł e j  i n i k c z e i n -  
? e j wobec robotników borysławskich poli- 

j a k  w ł a ś n i e  „ S ł o w o  p o l s k i e “, 
lóremu już mieliśmy sposobność to udowo- 

4 ri|ć i to nieraz. Tak mogło się zachować 
powstałe z kroci, „wziętych" w

z r e s z t ą  n i k t  n i c  n i e  m a, zr>bi się za­
raz tak, aby tysiące robotników od głodu 
uratować?

W tem przecież leży tragedya służalczości 
Koła polskiego, że cały kraj tonie w nędzy, 
a to Koło popiera z a d a r  m o każdy rząd, 
nie żądając nic, albo żądając t a k ,  że nicze­
go się nie dostaje.

I teraz błyska , „Słowo polskie* głodnym 
robotnikom owemi lokomotywami, których 
wcale jeszcze niema! A zamiast pomagać* 
głodnym, taniej przecie jest ujadać na so­
cyalistów.

Stara to tak tyka: wyzyskiwać głód mas do 
swoich politycznych geszeftów.

S t o s u n k i  s ą d o w e
w Galicyi zachodniej.

2 ^ o  pismo 
^ asie oszczędności...
. ?vTa nasze uwagi w poprzednim  num erze 

^Powiada „Słow o*, że o p a l a n i e  l o k o -  
? ° t y  w naftą, może „wiele z r o b i ć Z g o d a !  
st- Pytamy, gdzież było to potężne Koło pol- 

. przez d z i e s i ą t k i  l a t ,  gdzie byli mi- 
Jjstrowie rodacy, gdzie był B a d e n i, B i l i  ń- 
gl * i inni,, że w czasach lepszych nie pomy- 

o tem opalaniu naftą setek lokomotyw? 
<2y ia przemiana, p r z e c i w k o  k t ó r e j

Niedostateczne obsadzenie naszych 
siłami samodzielnemi kilkakrotnie już w na­
szym dzienniku omawialiśmy, w przekonaniu, 
źe władze decydujące i nasi posłowie przy­
czynią się do tego, aby położyć raz tamę 
praktykowanemu wobec naszego kraju postę­
powaniu, którego, zwłaszcza jeżeli się roz­
chodzi o wydatki, inaczej, jak macoszem, na­
zwać nie można.

Spodziewać się należało, że sądy u nas 
uposażone zostaną na równi z innymi kraja­
mi w należytą ilość sił sędziowskich, zwła­
szcza w pierwszej instancyi, co jest niezbę- 
dnem dla podołania wymogom nowej proce­
dury cywilnej.

Widocznie jednak n a s z a  ( Z ach o d n ia ) część 
Galicyi nie ma szczęścia, bo gdy nawet we 
wschodniej części Galicyi uwzględniono po­
trzebę odpowiedniego obsadzenia sądów, stało 
się u nas inaczej. Przy zaprowadzeniu nowej 
procedury sądowej ograniczono u  nas ilość 
radców ad minimum, a obecnie, kiedy obsa­
dzenie to okazuje się niedostatecznem, stara 
się krakowski prezydent sądu wyższego brak 
sędziów przy jednym sądzie wypełnić przez 
przydzielenie do tegoż sądu radców, których 
innym sądom odbiera, nie bacząc, że w ten 
sposób niedostatek sił jedynie z jednego sądu 
na in n y  przenosi.

Przez taką łataninę skarbi sobie możliwie 
p. Gzyszczan pewne zasługi, ale chyba nie 
wobec naszego kra ju  i społeczeństwa. Obe­
cnie grożą nam zgubne skutki podobnych 
zamiarów. Przekonawszy się bowiem przy 
lustracyi sądu obwodowego w Tarnowie o 
zasługach tamtejszego prezydenta w należy- 
tem wyzyskaniu tamtejszych urzędników są­
dowych, pracujących w pocie czoła, aby u- 
chronić kraj od zwykłego i głośnego zarzutu, 
podnoszonego przeciw sądownictwu w Gali­
cyi. wystarał się o nadanie prezydentowi są- 
iu  tarnowskiego wysokiego orderu i za je ­
dnym zamachem odebrał temuż sądowi rad­
cę, którego przydzielić chce do sądu krajo­
wego w Krakowie,

Pytamy s ię : Jak długo nasi posłowie stań­
czykowscy spokojnie przypatrywać się chcą 
żebractwu wobec ministerstwa w Wiedniu i 
dziwnemu zapoznawaniu naszych potrzeb 
przez władze krajowe ?

P. Gzyszczana ra.d niezawodnie fakt, że 
jeden przynajmniej sąd w zachodniej Galicyi 
potrafi odeprzeć zwykły zarzut, podnoszony 
przeciw sądownictwu w Galicyi; może budzi 
jego zazdrość to, że bez jego przyczynienia 
się sąd tarnowski należycie funguje, podczas 
gdy inaczej dzieje się w sądach krakowskich, 
gdzie mimo naszych tylokrotnych upomnień 
nie pomnożono sil sędziowskich i gdzie brak 
tychże tak bardzo się daje uezuwać, że za­
chodzi potrzeba przydzielania radców sądo­
wych do sądu powiatowego i zwiększenia 
przez to skutków i tak dotkliwego braku sił 
w sądzie krajowym.

Będziemy zmuszeni niewłaściwość tę poru­
szyć przez interpelacyę w radzie państwa, bo 
inaczej, jak się z powyższego okazuje, nie 
zaradzi się złemu i wobec dotychczasowej 
praktyki nieporadność i mylne zrozumienie 
naszych utyskiwań doprowadzi do tego, że 
sąd tarnowski straci swoją opinię, za którą 
tamtejszego prezydenta odznaczono, zaś kra­
kowski mimo to nie uzyska sił, dla których 
p. Gzyszczan stara się —• o większy „doda­
tek aktywalny“!

Sąd wojenny w Genewie.
Z urych , 2 g rudn ia .

P rz e d  sądem  w ojennym  w G enew ie toczyła 
się  p r. ez k ilk a  dn i ro zp raw a p rsec iw ko  17 żo ł­
n ie rzo m , za n iestaw ien ie  się do czynnej służby 
na  w ezw anie kom endy  w ojskow ej. O pornych  było 
znacznie w ięcej, bo aż 3 2 1 ; oczyw iście, że w szy­
s tk ich  p rzed  sąd  staw ić n ie  chciano; dokonano  
ted y  „ 9tara!?negou w yboru  i p rzeznaczono  tych  
17 d la  „p rzy k ła d n e g o 11 u karan ia .

Rzecz m iała się ta k :  w  czasie s tre jk u  g e n e ­
ra ln eg o  w G enew ie, w yw ołanego stre jk iem  słu ­
żby  tram w ajow ej, zażądał C onseil d ’e ta t (rząd 
k au to n a ln y  genew ski) od ra d y  zw iązkow ej p rzy ­
s ła n ia 1 oddziału  w ojska, celem  obrony  w łasności 
p ryw atne j i  p rzyw rócen ia  p o rządku , rzekom o z a ­
grożonych  tum ultam i ulicznym i stre jku jących  ro ­
botników . Ja k  w iadom o, niem a w Szw ajcaryi w oj­
sk a  sta łego , lecz m ilicya; zaw ezw ano te d y  do 
b ron i żo łn ierzy , pozostających  p rzy  sw ych p ry ­
w atnych  za jęciach ; by li w śród  w ezw anych i ta  
cy , k tó rzy  b ezp o śred n io  udzia ł b ra li w  s tre jk u . 
O czy w istem  by ło , że  ci o s ta tn i, inn i zaś p rzez  
so lidarność , do bra tobó jczej w alki p rzy k ład ać  r ę ­
k i n ie  zechcą. T a k  się  te* s ta ło ; epilogiem  zaś 
tej opozycyi by ł sąd  genew sk i. P ro ced u ra  woj 
skow a szw ajcarska  nakazu je  jaw ność , ro zp raw a 
odby ła  się te d y  p rzy  licznym  udziale  publi­
czności.

Z achow anie się o skarżonych  nacechow ane b y ­
ło sz lachetną dum ą i poczuciem  so lid a rn o śc i; z 
n iew zruszoną odw agą ośw iadczyli oni sądow i, że 
n ie  chcieli dać się użyć jako  narzęd z ie  do tłu ­
m ien ia  w alki spraw iedliw ej sw ych b raci, że g d y ­
b y  w  p rzyszłośc i pow tórzyć się to m iało, to n ie ­
zaw odnie i w ów czas odm ów ią posłuszeństw a. C a­
ły  p rrc b ie g  p ro cesu  tchn ie  w ielkością  ludzi (p rze­
w ażnie robotn ików ) gotow ych znosić c ierp ien ia  
za  p rzekonan ia ; s tan ę li oni p rzed  sw ym i sęd z ia ­
mi, n ie  b łagając ła sk i i n ie  d rżąc  z obaw y p rzed  
k a rą , lecz z podniesionem  czołem , pe łn i m ęskiej 
stanow czości i pow agi! O to n ie k tó re  c h a ra k te ­
ry s ty czn e  m om enty  z ro zp raw y : P rzew odn iczą­
cy sądu  w ojennego  zw raca się np. do je d n eg o  
z o sk arżo n y ch  ze s tereo typow em  p y tan iem , j a ­
k ie  b y ły  m otyw y jego n ies taw ien ia  się na  w e­
zw anie kom endy . O s k a r ż o n y :  N ie  chciałem  
w alczyć przeciw ko robo tn ikom . P r z e w . :  N ie 
rozum iał pan  w idocznie w ezw ania: szło je d y n ie  
o p rzyw rócen ie  po rządku , n ie  zaś o zw alczanie 
s tre jku jących . O s k . : N ie , t a k  tego  n ie  ro z u ­
m iałem . P r z e w . :  Czy zdaniem  pańsk iem  w d a ­
nym  raz ie  n ie  należy  zaprow adzić ład u , gdy  po ­
rząd ek  j e s t  zak łócony? O s k .: N ie wiem, o j  a- 
k  i e m zak łócen iu  po rządku  mow a. P r z e w . :  G dy 
rozd rażn ien ie  b ie rze  g ó rę . O s k . : R ozdrażn ien ie  
spow odow ało dopiero  po jaw ienie się  w ojska. 
O dpow iedź o sta tn ia  w yw ołuje p o ruszen ie  n a  sali. 
In n y  o sk a rżo n y  pow iada, że stanąć  do apelu  
n ie chciał, gdyż  sprzeciw iało  się  to  je g o  w ła­
snym , jak  rów nież jeg o  tow arzyszów  in teresom . 
P rzew odn iczący  odpow iada m u n a  to , że  je s t 
w b łędzie , n ie  kazano  m u bow iem  atakow ać to ­
w arzyszów , szło o w yższą sp raw ę p o rząd k u  pu  ­
blicznego. O s k . : B yć m oże, że  byłe.ii w  b łę ­
dzie, lecz b łądziłbym  więcej jeszcze, gdybym  
b y ł s tan ą ł do w alki p rzeciw ko moim w łasnym  
tow arzyszom . P r z e w . :  G dyby  now e w ybuchły  
n iepokoje, czy  nap raw iłb y  pan  b łąd  popełniony? 
O s k . : G ćy b y  szło o ob ronę o jczyzny, stanąłbym  
p ierw szy , w  innym  raz ie  nie. P odobn ie  odpo­
w iadają  inn i o skarżen i.

K ażdem u z oskarżonych przydzielono urzędo­
wego obrońcę z w yższych ra n g ą  w ojskowych. 
N adporucznik  Rehfons, profesor p raw a n a  u n i­
w ersytecie genew skim , w obronie jednego  o sk a r­
żonego k ładz ie  nacisk  n a  praw o koalicy i robo- 
tników . P raw o  to p rzysługu je  robotnikom , z w ią ­
zki zaw odow e pośredniczą w konfliktach, w yn i­
kłych ze stosunku  do p rzed s ięb io rcy ; p rak ty k a  
m ilitaryzm u w szakże nie dopuszcza do tak ie j i li­
te r  wen cyi, s taw ia jąc  siłę p rzed  praw em . Koali- 
cya robotników  w celu  obrony j« s t ak tem  soli- 
darnośei i b ra te rs tw a , a  w ięc ak tem  m oralnym  
— i za  te  czyny m oralne s ta ją  oskarżen i p rzed  
forum  sądu

In n y  obrońca, B eyeler, z m iększym  jeszcze  
ogniem  b ron i oskarżonych. K odeks w ojskowy —  
pow iada —  uczy  ro bo tn ika  dyscypliny, życie zaś 
uczy  go so lidarności z tow arzyszam i klasow ym i, 
a  im  w ięcej k la sa  robotn icza rozw ija  się pod 
w zględem  ekonom icznym  i politycznym , tem  g łę ­
biej pojm uje w spólność in teresów  p ro le ta rya tu . 
S zlache tną  i w ielką je s t w ia ra  robotn ika, sk ła ­
n ia jąca  go do solidarności —  w steczną zaś  i 
p rz e s ta rz a łą  m oralność kodeksu wojskowego.

R ez u lta t procesu był n a s tę p u ją c y : najw yższa 
k a ra  4  m iesiące w ięzien ia  i pozbaw ienie p raw  
politycznych n a  p rzec iąg  roku, zn iża  się n a s tę ­
pn ie  u innych  oskarżonych do 4 8  godzin aresz tu .

W  sali sądu genew skiego w ystąp iły  przeciw ko 
sobie z n iezw ykłą  jasn o śc ią  dw a św ia to p o g ląd y : 
k ap ita lis ty czn y  i socyalistyczny. Z jed n e j stro n y  
pogląd , że w ładza p aństw a  m a obow iązek bronić 
zysku  k ap ita lis ty  p rzed  w szelkiem  n iebezp ieczeń­
stw em , każdego zaś obyw atela  obow iązkiem  je s t  
staw ić się zaw sze do dyspozycyi w ładzy —  z d ru ­
giej s trony  m yśl o solidarności robotniczej i p rz e ­
konanie, źe  ponad obow iązkiem  posłuszeństw a 
stoi obow iązek p rzekonan ia  i su m ie n ia !

W y ro k  sądu w ojennego by ł w yrokiem  k laso ­
wym, nie op iera ł się bow iem  n a  sam ych fak tach  
i ich m otyw ach, lecz n a  p rzekonan iach  oskarżo­
nych. W yrok  m iał być n ie  ty lko  k a rą , lecz z a ­
razem  p rzes tro g ą  n a  przyszłość.

Mimo to jed n ak , mimo dość wysokiego w y­
m iaru  k a ry  —  ja k  n a  stosunki dem okratyczne 
S zw ajcary i (zw łaszcza pozbaw ienie p raw  polity- 
czuycu n a  p rzec iąg  roku, co w S zw ajcary i je s t  
w ielkiem  utthybieuiem  godności obyw atelsk iej) —
0 ileż  w ięcej ludzkim  w ydać nam  się m usi ca ły  
p rzeb ieg  procesu z jego  jaw nością  i możnością 
obrony, aniże li ok ry te  g łęboką ta jem n icą  ro zp ra ­
wy sądów  w ojennych w ed ług  .kodeksu w ojskow e­
go np, w  A ustry i. B r Marya L. B.

Przegląd polityczny.
Sytuacya. Ogłoszenie elaboratu subkomile- 

tu posłów niemieckich w sprawie ugody cze­
sko-niemieckiej doznało zwłoki, a to z tego 
powodu, iż, jak twierdzą pósJowie niemieccy, 
okazała się potrzeba poczynienia w elabora­
cie pewnych zmian, które zaproponowano i 
uchwalono na odbytem we czwartek plenar- 
nem posiedzeniu posłów niemieckich z Czech. 
Na wczoraj zostało zwołane posiedzenie wszy­
stkich klubów niemieckich, celem przedłoże­
nia im elaboratu, który m a być również wrę­
czony rządowi i posłom czeskim.

Dziś zebrać się mają na wspólne posiedze­
nie komitetu wykonawczego klubu czeskiego, 
szlachty konserwatywnej, czeskich agraryuszów
1 czeskich narodowych socyalistów. Plenarne 
posiedzenie klubu czeskiego ma być zwołane 
na wtorek.

Celem ułatwienia akcyi ugodowej nie od­
będzie się dziś posiedzenie Izby poselskiej.

Posłowie niemieccy mają Czechom pozo­
stawić do wyboru, czy chcą rozpocząć roko­
wania w grudniu, czy też w styczniu. Spo­
dziewają się, iż obecnie Czesi nie będą prze­
szkadzać obradom nad prowizyum budże­
towem.

Jeszcze o wniosku Kardorffa. Charaktery- 
stycznem dia bezmyślności burżuazyjnej p ra­
sy poznańskiej jest to, iż o wniosku Kar­
dorffa, posiadającym donośne znaczenie, za­
równo doraźne w kwestyi tak niesłychanej 
wagi, jak lichwa zbożowa, jakoteż sięgające 
w przyszłość, stwarzając precedens łamania 
regulaminu parlamentarnego w interesie ju n ­
kierskiej większości — n i e  s p o t k a l i ś m y  
d o t ą d  ż a d n y c h  u w a g .  Zupełnie, jakby 
rzecz cała rozgrywała się gdzieś na księżycu. 
Pisma te podają jedynie krótkie sprawozda­
nia parlam entarne — nic więcej. „Dziennik . 
poznański“ zaprawia je na.wTet pewną sympa- 
tyą dla zwolenników kagańcowego wniosku. 
O tow. Singerze pisze: „drżący z z a c i e ­
k ł o ś c i  Singer1*, o większości zaś junkier­
skiej : „Prawica n i e u s t r a s z o n a  pragnie 
jednak położyć kres dotychczasowemu zamie­
szaniu. itd

T a tępość prasy musi oczywiście się odbi­
jać niekorzystnie i na niezdolności politycz­
nego oryentowania się jej czytelników. Isto­
tnie stwierdzić należy ze smutkiem, iż no, 
tym punkcie jest zabór pruski dotknięty cięź- 
kiem kalectwem.

Z głosów prasy niemieckiej o zamachu 
agraryuszów warto zanotować artykuł „Frank. 
Ztga, choć obraca się on jedynie w szczuplej 
sferze aktualności. Dziennik ten podkreśla 
fakt, iż zwolennicy wniosku Kardorffa nie 
mogą się nawet usprawiedliwiać, że projekt 
taryfowy dojrzał, według nich, dostatecznie 
w komisyi, albowiem nawet partye większo­
ści poczyniły do tego projektu cały szereg 
zastrzeżeń, które miały być podniesione przy 
drugiem czytaniu; uznały zatem, iż zarys ko­
misyjny zawiera i z ich punktu widzenia ró-



żn e  b ra k i ,  k tó r e  u z u p e łn ić  lu b  z m ie n ić  n a le ­
ży, a  dz iś  te n  n ie d o n o s z o n y  p łó d  c h c ą  r y ­
c z a ł te m  p a s o w a ć  d o  w y ży n y  p ra w a , u s u n ą ć  
m u  z d ro g i ja w n e  n a ra d y , b ę d ą c e  is to tą  p a r ­
la m e n ta ry z m u .

Przegląd społeczny.
Zwycięstwo robotników krawieckich w Bu 

czaezu. D onoszą  nam  z B uczacza: S tre jk  ro b o ­
tn ików  k raw ieck ich  zakończy ł się św ietnem  zw y­
cięstw em  stre jku jących . r A ni b ru ta ln e  p o s tę p o ­
w an ie  m ajstrów , k tó rz y  b u tn ie  ośw iadczali, że 
z „sw oim i" ro b o tn ik am i n ie  w chodzą w żadne 
u k ład y  i k tó rz y  na  s tre jk u jący ch  rob ili d o n ie ­
sien ia  do s ta ro s tw a  i sąd u  o złam anie ugody , 
a n i n aw et ta  okoliczność, że w ładze s tan ę ły  od 
sam ego początku  s tre jk u  po s tro n ie  w yzysk iw a- 
czów , że rozb ijano  n iew inne zabaw y s tre jk u ją ­
cych w loka lu  s to w arzy szen ia  „B ra te rstw o*  —  
n ic  w ogóle n ie  zdołało złam ać so lidarnośc i s t re j­
ku jących  robo tn ików  i robo tn ic , k tó rzy  w z r o ­
zum ien iu  sw oich w łasnych  in te resó w  w ytrw ali 
w  w alce o po lepszen ie  b y tu , o poszanow anie 
•w ej godności ludzk ie j. Ś rodków  do w y trw an ia  
w tej w alce d o sta rczy ła  stre jku jącym  w p ie rw ­
szym  rzęd z ie  m iejscow a o rgan izacya  buczacka, 
a  n a s tęp n ie  o rgan izacye  p raw ie  w szystk ich  m iast 
g a licy jsk ich , za co s tre jk u jący  sk ład a ją  im  ni- 
n iejszem  jak  na jse rd eczn ie jsze  podziękow anie.

Z  p rzeb iegu  tego  zw ycięskiego s tre jk u  w arto  
zanotow ać jeszcze  p a rę  ciekaw szych  m om entów. 
I  tak , gdy  m ajstrow ie n a  żądan ie  stre jk u jący ch  
w zb ran ia li się w ydać im  książeczk i robotnicze, 
z pow odu w rzekom o zerw anej ugody, robotn icy  
w nieśli p rzeciw  nim  skargę  sądow ą, pow ołując 
się n a  § 82  a  u staw y  przem ysłow ej, o rzekający , 
iż  robo tn ik  może bez w ypow iedzenia opuścić 
p racę  n a  w ypadek, jeże lib y  w arunk i, w k tórych  
p racu je , zag raża ły  jeg o  zdrow iu. N a rozpraw ie  
lek arze-zn aw cy  o rzek li zgodnie, że w  istocie do­
tychczasow y czas p racy  robotników  i robotnic 
k raw ieck ich , trw a ją c y  od godziny  7 rano  do 11 
lnb 12  w nocy, je s t  d la  o rganizm u ludzkiego 
w prost zabójczy. W obec tego  sędzia  w ydał w y­
rok  , zasądza jący  m ajstrów  n a  w ydanie  ro b o tn i­
kom k siążek , o raz  n a  zap łacen ie  kosztów . Jak o  
curiosum  podnieść należy , źe mimo tego  w yroku 
uznającego , że robotn icy  ci m ieli praw o opuścić 
p racę  —  w ładza  ad m in is tracy jna  zasąd z iła  s t r e j ­
ku jących  robotników  n a  4 8  godzin a resz tu  za 
p rzek roczen ie  u staw y  przem ysłow ej.

W ypadek  te n  p rzem aw ia dobitn ie  za  tem , iż 
ju ż  czas najw yższy, aby  sądow nictw o w sp raw ach  
o p rzekroczen ie  ustaw y  przem ysłow ej odebrano 
w ładzom  adm in istracy jnym , a  pow ierzono w ła ­
dzom sądowym.

Przeciw militaryzmowi. Z R z e s z o w a  d o ­
noszą  n am : W  n iedz ie lę  3 0  lis to p ad a  b . r .  w 
szczeln ie  w ypełn ionej sali „O gólno zaw odow ego 
s tow arzyszen ia  ro b o tn iczeg o 1*, odbyło  się o g o ­
dzin ie  2 popo łudn iu  ludow e zg rom adzen ie  z p o ­
rząd k iem  d z ien n y m : „P rzed ło żen ie  w ojskow e i 
podw yższen ie  lis ty  cyw ilnej, a  n ęd za  lu d u u . J a ­
ko re fe re n t p rzem aw iał tow. Ż o ł n i e r z  z P r z e ­
m yśla . M ówca cyfrow o p rzed s taw ił nęd zę  ludu  
pracu jącego  w A u stry i, a  zarazem  w dow cipny 
sposób k ry ty k o w a ł zb ro jen ie  się  państw .

O podw yższen iu  lis ty  cyw ilnej re fe row ał tow . 
d r. P e l z l i n g .  T ow . B u r d a  p rzed s taw ił mi- 
lita ryzm  ze s tanow iska  e tycznego , i postaw ił 
z n an ą  rezo lucyę, k tó rą  zg rom adzen i jed n o g ło śn ie  
uchw alili. P o  p rzem ów ieniu  tow . K u ś n i e r z a ,  
p rzew odn iczący  tow . T  e l i p s  k i  zam knął zg ro ­
m adzenie.

Zgromadzenie kolejarzy w Żywcu. W  n ie ­
dzielę 3 0  z. m. po po łudn iu  odbyło  się w Żyw cu 
zg rom adzen ie  poufne k o le ja rzy  pod  p rzew o d n i­
ctw em  tow . P  a  c k  a  n  a. W  zgrom adzen iu  tem , 
n a d e r  licznem , w zięli udzia ł ko le ja rze  żyw ieccy 
w szystk ich  k a teg o ry j, n iek tó rzy  z żonam i. T ow . 
H a e c k e r  z T a rn o w a  re fe row ał o „socyalnej 
po lity ce"  m in is tra  ko le i W ittek a , k tó re j je d y n ą  
tre ść  stanow i osław iony  „sy s tem  oszczędnościo- 
w y u ; p rzedstaw iw szy  s tra sz n y  w y zy sk  perso n a lu  
k o le i państw ow ych , spow odow any „sp a rsy s te - 
m em u, sk re ś lił re fe re n t cele i k o rzy śc i o rg a n i­
zacy i i zachęcał do p rzy s tęp o w an ia  do m łodej 
stacy i p ła tn iczej żyw ieckiej c en tra ln eg o  s to w a­
rzy szen ia  k o le ja rzy . W  długiej d y sk u sy i, ja k a  
się  po  re fe rac ie  w yw iązała , zab ie ra li g łos k o le ­
ja rz e  różnych  k a teg o ry j, p rzed staw ia jąc  w yzysk  
pan u jący  w poszczególnych  k a teg o ry ach . I  ta k  
np . ro bo tn icy  to row i, k tó rz y  o trzym ują  p łacę 
5 5  ct. dz iennie , zosta li obecnie podzie len i n a  
dw ie p a rty ę , z k tó ry ch  je d n a  p racu je  p rzez  j e ­
den  ty d z ień , d ru g a  p rzez  d ru g i i ta k  napi'ze- 
m ian ; w sk u tek  tego  za ro b ek  ty ch  ludz i zm n ie j­
szy ł się  o po łow ę! R obo tn icy  m agazynow i, k tó ­
rz y  pracow ali p rzed tem  2 4  godzin , a  2 4  godzin  
m ieli odpoczynku , p racu ją  obecnie 18 godzin , 
poczem  m ają  8 godzin  odp o czy n k u ; n ie  je s t  to  
w ięc żad n e  sk ró cen ie  czasu  p racy , lecz p rz e c i­
w nie tem  w iększe  p rzec iążen ie  p racą . P isa rze  
wozowi m ają  po 25  V2 godzin  służby , a  22  */2 
godzin  o d poczynku ! P o d o b n ie  i  w in n y ch  k a te ­
g o ry ach  są  k o le ja rze  w s tra sz n y  sposób w y zy ­
skiw ani. O m ów iono w d y sk u sy i tak że  sp raw ę 
zbliżającego się  k o n g re su  k o le ja rzy  au stry ack ich , 
n a  k t ó r y  je d n o g ło śn ie  w ybrano  delega tem  tow. 
P a c k a n a . W szy scy  m ów cy gorąco  w zywali do 
o rg an izow an ia  się i tem  w ezw aniem  zam knął też 
p rzew odn iczący  zg rom adzen ie  po 4 -godzinnych  
obradach .

Zarząd fabryki Schonberga i Frankla p rzy ­
sy ła  nam  z pow odu n o ta tk i „N ap rzo d u 11 z  27 
lis t#pada  n as tęp u jące  w yjaśnienie  : „P o  w ypow ie­

dzeniu  poprzedniem u kierow nikow i, k tó ry  by ł 
obcokrajow cem , rozpisaliśm y konkurs n a  ow ą po­
sadę w pism ach fachow ych, a z o trzym anych 
k ilkunastu  o fe rt n ie  znaleźliśm y an i jedne j po l­
sk ie j. W obec tego byliśm y zm uszeni p rzy jąć 
obcokrajow ca. N iepraw dą je s t, jakobyśm y do 
p racy  przyjm ow ali chłopców  niżej la t  12. Mo­
żem y przed łożyć w szystk ie  książeczk i robotnicze 
chłopców, św iadczące, że n ie  m am y an i jednego  
ro bo tn ika  m łodocianego n iżej la t  16 . N ie je s t  
zgodne z  p raw dą, jakobyśm y pozw alali lub też  
zm uszali kobiety  do p racy  w nocy. J a k  długo 
fab ry k a  is tn ie je , nie b y ła  jeszcze  kob ie ta  w  po­
rze  nocnej p rzy  p racy  u  n as za ję tą . W reszc ie  
co do rzekom ych u s te rek  te c h n ic z n y c h : fab rykę  
n aszą  zw iedzały  k ilk ak ro tn ie  kom isye urzędow e; 
bardzo  częste dochodzenia kom isyonalne ze s tro ­
n y  in sp ek to ra  i  s ta ro stw a  po lecają  ta k  nam , jak  
i innym  fabrykom  pew ne u lepszenia , k tó re  z  ca łą  
ścisłością w ykonujem y. Gdyby się rzeczyw iście 
rzecz  ta k  m iała, ja k  to au to r n o ta tk i podał, nie 
u leg a  w ątpliw ości, źe  ju ż  daw noby nam  fab rykę 
zam knięto

Nr. 3 „LATARNI" za grudzień
już wyszedł i zaw iera:

P i j a ń s t w o  n a s z  w r ó g .
Do nabycia w Administracyi „Naprzodu" 

i w biurach dzienników.
Cena za egzemplarz 6 hal. (3 centy).

Z literatury i sztuki.
Dramat W. Feldmana p. t. „Cień“, który w 

sobotę 6 b. m. ma być po raz pierwszy grany 
w teatrze krakowskim, wyszedł z druku,, nakła­
dem księgarni D. E. Priedleina. Cena ozdobnie 
wydanej książki wynosi 1 K 50  h.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
Sasowy proces o g w a ł t  publiczny. R o zp ra­

w a p rzeciw  4 3  chłopom  z Ł a k ty  D olnej, o s k a r ­
żonym  o zb rodn ię  gw ałtu  publicznego , k tó rego  
zdaniem  p ro k u ra to ry i p ań stw a  dopuścili się w 
spo rze  o d ro g ę  z obszarn ik iem  K lem ensem  Ru- 
tow skim , zakończy ła  się w czoraj. P o  św ietnym  
w yw odzie ob rońcy  d ra  F r  u h  l i n g a ,  try b u n a ł 
uw oln ił 28  o skarżonych  od w iny  i k a ry , a  n a ­
tom iast 1 4  osk arżo n y ch  uzna ł w innym i gw ał­
tu  publicznego  i sk aza ł ich n a  k a ry  od 6 ty g o ­
dni do 4  m iesięcy  w ięz ien ia ; 1 z o skarżonych  
za zbiegow isko sk azan y  zo sta ł n a  5 dn i a resz tu . 
O brońca  d r. F r i i h ł i n g  im ieniem  w szystk ich  
skazanych  w niósł zażalen ie  n iew ażności.

KRONIKA.
K a l e n d a r i y k  l i in to f y c f f l jy .  5 g rudnia. 1791. 

Śm ierć M ozarta. — 1830. Chłopicki dyktatorem  po ­
w stania. — 1848. G enerał B em  dow ódcą pow stania 
w Siedm iogrodzie. — 1901. D em onstracya an typruaka 
w W arszawie.

T eatr m ie jsk i w K ra k o w ie .
S o bo ta : „CieńK, d ram at w 3 ak tach  W ilhelm a F e ld ­

m ana (nowość).
n iedz ie la  o godz. 3 po p o łu d n iu : „ M o n n aV an n a“ , 

sztuka w 3 ak tach  Maur. M aeterlincka (popularne). — 
O gbdz, 7 wieczorem : „M ałżeństw o na  p ró b ę  V  kro- 
tochw ila ze śpiew am i w 3 ak tach  K aro la  G ero  (po 
ra z  pierwszy).

Poniedzia łek  o godz. 3 po  p o łu d n iu : „Państw o 
m łodzi“ , k ro tocbw ila  w 3 ak tach  Z. Przybylskiego 
(ceny zniżone do połowy) — O godz. 7 w ieczerem : 
„N ieboska kom edya“, poem at dram . Z yg. K rasińskiego.

Kalendarz rotłotssiczy jako też im sw a to w . 
Daszyńskiego o s tre jk ae h  ro lnych , s ą ju ż  zupełn ie  
w y czerp an e , sku tk iem  czego dalszych , w ciąż n a ­
pływ ających  zam ów ień n ie  je s te śm y  w s tan ie  u - 
sku teczn ić . U praszam y ted y  czy te ln ików  naszych
0 w strzym an ie  się z w ysy łan iem  zam ów ień.

Slarya Konopnicka na indeksie! W numerze
19  „Dwutygodnika katechetycznego i duszpaster­
skiego0 znajdujemy w rubryce „skrzynka na li­
sty" następujący dokument kultury klerykalnej :

„X. T. P. w R. Milo nam donieść WXD., źe
1 ten szkopuł zniknął. P. K. Miarka w dalszych 
egzemplarzach kalendarza wspomnianego opuścił 
reklamy Konopnickiej, a zamieścił natomiast opis 
bitwy grunwaldzkiej p. t. „Sąd boży“, względnie 
pouczenie o testamentach. Prosimy sprawdzać na 
str. 1 7 3  i 1 7 4 “ .

Krótkie, ale wymowne!
Anashronizm. „Nieboska komedya11 Krasiń­

skiego została w naszym teatrze wystawiona 
bardzo starannie, co w sprawozdaniu teatrainem 
podnieśliśmy. Nie możemy jednak pominąć mil­
czeniem jednego rażącego błędu w opracowaniu 
dokonanem przez p. Kotarbińskiego. W scenie 
przedstawiającej obóz rewolucyjny zaznacza Kra­
siński: „tańcują mężczyźni i kobiety w około
szubienicy i śpiewają". Nia powiada jednak, co 
ś-wiewają. Ale dia tego, kto dokonywał opraco­
wania scenicznego, nie powinno było ulegać 
kwestyi, że tam autor, k tó rem u p rzyśw iecał obraz 
rewolucyi francuskiej, mógł mieć na myśli Kar- 
maniolę. Mimo to p. Kotarbiński zamiast Kar- 
manioli kazał śpiewać chórowi w „Nieboskiej 
komedyi", napisanej w r. 1833, — „Marsz so- 
cyalistów“, napisany w r. 1898 i drukowany 
po raz pierwszy w wydanej przez redakcyę 
,,Naprzodu“ jednodniówce z 1 maja 1898 r.! 
Jest to anachronizm, tem bardziej rażący, ile że 
między tendencyą dramatu z r. 1833, a ten- 
dencyą pieśni socyalistycznej z r. 1898 zacho­

dzi ja sk ra w a  sprzeczność ideow a. K ras iń sk i p rz e d ­
staw ia w „ N ieboskiej kom edyi" socyalizm  tak , 
ja k  on go sobie w yobraża ł, ja k  go sobie w y ­
obraża każdy  p rzec ię tny  h rab ia , a  jak im  so c y a ­
lizm  w rzeczyw istości nie j e s t ;  w „N ieb o sk ie j '1 
je s t  to  k rw aw e widmo m ordu, pożogi i ro zp asa- 
nia. „O buch i nóż, to  b roń  nasza —  szlach tuz, 
to  życie nasze. —  nam  jedno , czy b y d ło , czy 
panów  rż n ą ć !"  — w o ła ją  „rew olucyoniści" K ra ­
sińskiego. „D aj mi św ięcenie zbójeckie* w oła 
inay  „rew olucyonista*  K rasińsk iego  do „ a rc y k a ­
płan?. rew o lu cy i" , a  ten  daje  mu to  św ięcenie, 
w ręczając mu sz ty le t i truc iznę . I  ci sam i — 
ta k  naiw nie po jęci! — rew olucyoniści śp iew ają 
rów nocześnie następ u jące  słow a „M arszu socya­
listów *:

Nie walczym włeoznią barbarzyńców,
Nie chcemy krw ią zalewać błoń!
D o wielkich zwycięstw nas prowadzi
Praw  jasny miecz i ducha broń!

T e  słow a, odzw ierciedlające p raw dziw e, ku l 
tu rn e  dążenia now oczesnego soeyalizm u, a b so ­
lu tn ie  nie godzą się z fan tasm agoryą  k rw i i po ­
żogi, w y lę g łą  w um yśle  r syna  sz lacheck iego '4, 
k tó ry  —  ja k  mówi S łow acki —  „z ląk ł s ię “ 
up io ra  rew olucy i.

N a kościół św. Elżbiety we Lwowie s k ła ­
dali p ien iądze i żydzi, zw łaszcza  ze S tan isław o­
wa. W spom nieliśm y o tem  w num erze 3 1 3  „N a­
p rzo d u 11. „D w utygodnik  k a tec h e ty czn y  i duszpa­
s te rs k i11, w ychodzący w T arnow ie, w ziął sobie 
nasze uw agi do se rca  i pisze w nam erze  19 
z 5 g ru d n ia  b. r . :

„S łuszn ie  drw i „N ap rzód 11 z tego, że n a  k o ­
ściół św. E lżb ie ty  w e Lw ow ie p rzy jm uje kom ite t 
sk ładk i od żydów. N ie pow inniśm y zac ierać  w 
ten  sposób poczucia różn icy  re lig ij, n ie pow in­
niśm y daw ać n aw e t pozorów  u znaw an ia  hasła , 
że p ien iądz  „non o le t11 (nie śm ierdzi). U fam y 
jed n ak , że w ładze duchow ne tej części sk ładek  
n ie  p rzy jm ą".

Sądzim y, że „D w utygodn ik 11 je s t  w  tym  w y­
padku zb y t op tym istycznie nastro jonym . Co raz  
w padnie w ręce  k le ru , n ie  da się ta k  ła tw o  o- 
debrać. J u ż  G oethe m ó w ił: JDie K irche hat 
einen guten M ugen. (K ościół m a dobry  żołądek).

G dyby mimo to  żydzi stanisław ow scy  odzy 
skali sw oje p ien iądze, złożone zapew ne pod p rz y ­
m usem starościńskim , m ogliby ich  z pożytkiem  
użyć n a  popraw ien ie  hodow li ryb  św iątecznych.

Gorliwość radcy Czabana w  n ak ład a n iu  k a r  
za  n ieostem plo w anie podań dochodzi do o s ta te ­
cznych g ran ic . Ja sk raw y m  tego  dowodem je s t 
fak t, że n aw et lis t czysto p ryw atny , w ystosow a­
ny  do przełożonego p ro k u ra to ry i skarbu  w sp ra ­
wie w yłączen ia  rzeczy , za ję tych  p rzez  w ładze 
skarbow e, zo sta ł przez p. C zabana uznany  za  
nieostem plow ane podanie, a  w n astępstw ie  z nocyo- 
now any (obłożony g rzyw ną). P ro śby  o zw ro t stem ­
pli, zuży tych  n a  zw róconych podaniach, k tó re  z a ­
stąp ione zosta ły  iftuemi p o d a n ia m i ,  z zasady  nie 
byw ają  uw zględniane. N adto  p. Czaban, ta k  sa 
mo ja k  H ab lińsk i, uw ażając  każdego za  bogacza, 
n ie odpisuje n igdy  nocyi, sądząc w idocznie, że 
każdy  in te re sa n t rozm yśln ie  dąży do ukrócen ia  
dochodów państw ow ych. F isk a ln a  ta  gorliw ość 
p. C zabana, k tó ry  w yszukuje  n iestem plow ane a k ta  
n aw et z p rzed  k ilku  la t, aby  w ym ierzyć za  nie 
nocye, a n aw et od podań n ie istn ie jących  w  ak tach  
sądow ych, w yw ołuje słuszne n iezadow olenie w  ko­
łach  in teresan tów .

W ład ze  pow inny w gląd a ąć w te  n iezw ykłe 
p ra k ty k i fiskalne i pow ściągnąć nieco nadm ierną  
gorliw ość p. C zabana.

Dyskusya n ad  dw om a odbytym i odczytam i pań  
T u rzy m y  i W itkow sk ie j odbędzie  się dziś w 
p ią tek  5 b. m . w  re d a k c y i „N ow ego S low a“ , 
Szew ska 21 o godz. 6 w ieczorem . P o  d y sk u sy i 
p rzed łoży  p. L eo n ty n a  Salom onów na re fe ra t o 
najnow szej k siążce  G ab ryeli R eu te r z zak resu  
k w esty i kob iece j. W stęp  ty łko  za zap roszen iam i.

Obchód listopadowy w Paryżu. W  P ary żu  
odbył się 3 0  lis to p ad a  w n iedzie lę  obchód p a ­
m iątkow y pow stan ia  listopadow ego , pod  honoro - 
wem przew odnictw em  M aryi K o n o p n i c k i e j .  
T ow . B . L i m a n o w s k i ,  zagaja jąc  posiedzen ie , 
oddał cześć ju b ila tc e , ja k o  poetce , co ukochała  
lud  p racu jący  i w yśp iew ała  je g o  bole i nadzie je . 
D r. H e n ry k  G i e r s z y ń s k i  odczyta ł n ap isan e  
w zajm ujący  sposób  opow iadanie  o k o n trrew o  
lucy jnych  usiłow an iach  podczas pow stan ia  1 8 3 0  
i 1831  r . T o w arzy sz  K . m iał św ie tny  w ykład , 
trw ający  p rzesz ło  godzinę, o p rzyszlem  pow staniu . 
M ówca to  ju ż  dob rze  zn an y  w naszych  ko lach . 
S ilnym  i stanow czym  głosem , z w ie lką  śc is ło ­
śc ią  i log icznością  w ykazał n ieu n ik n io n ą  k o n ie ­
czność zb ro jnego  pow stan ia  w P o lsce  i ro zw a­
żał w arunk i m ogące m u zapew nić zw ycięstw o. 
L iczn ie  zg rom adzona publiczność d ługotrw ałem i 
ok laskam i objaw iała  m ów cy uznan ie  sw oje. W  
czasie  obchodu u rządzono  ko lek tę  na  zbliżające 
się w ybory  sejm ow e n a  G órnym  Ś ląsku . W ogóle 
to w arzy sze  n as i bard zo  gorliw ą p row adzą  ag ita- 
cyę, ażeby  nasz  tow arzysz  M oraw ski zo sta ł w y 
b ra n y  posłem  z o k ręg u  K atow ice-Z abrze.

Mr.sowy p ro c e s  o s t r e jk i  c h ło p s k ie .  D ono­
szą  nam  z T a rn o p o la : P rz e d  try b u n a łem  o rz e ­
kającym  rozpoczyna się tu ta j dzisiaj rozp raw a 
przeciw  232  chłopom , o skarżonym  o zb rodn ię  
z §  98  u. k. N a  ław ie  o skarżonych  zasiadają  
ubodzy  w łościan ie  z B u raków k i, C apow iec i Sło- 
bu d k i. O skarżonych  b ro n i d r. D aniłow icz i em e­
ry to w an y  se k re ta rz  sądow y H ryn iew ieck i. R oz­
p raw a  p o trw a  5 dn ia .

Zniesienie wyroku. Z T arn o p o la  p iszą nam : 
N ajw yższy  try b u n a ł w W iedn iu  zn iósł w yrok  
sądu  obw odow ego w T arn o p o lu  w sp raw ie  tow , 
A dolfa B rojdego o zbrodnię  g w a łtu  publicznego

ia  1 902 . N r, 812
   ______

z § 8 l  uk . w rzekom o przez niego popełnione?* 
na  policyancie m iejskim  K orsk im  i zarządź1 
przeprow adzenie  now ej rozp raw y  przed sąde® 
pow iatow ym  w T arnopo lu  o p rzekroczen ie  * 3 
31 2  uk .

Wybory gminne w Rzeszowie. P isz ą  na®* 
z R zeszow a: W esołe  zg rom adzen ie  p rzedw ybo t 
cze odbyło  się tu ta j 3 0  zm. w  sa li „S okoła  • 
Z grom adzen ie  to  zw ołane by ło  p rzez  tutejszy*^ 
m acherów  an tysem ick ich  i  m iało n a s tę p u ją ^  
p rzeb ieg : P rzew o d n iczy ł k s iąd z  d r. G ryzieeki' 
N a  te m a t: „pouczen ie  o w yborach 14 re fe row ał dr- 
A is ad w o k a t; d r . N ieć, lek a rz , p roponow ał, aby 
an i je d n e g o  żyda  n ie  w puszczono do ra d y  gmifl' 
nej. P ro f. gim . p . B ab iń sk i żądał od burm istr** 
Jab ło ń sk ieg o , ab y  raz  u w ierzy ł, że żydzi pO' 
trz eb u ją  k rw i ch rześc ijań sk ie j do m acy  i ab 1 
s ta ł n a  s tanow isku  k le ry k a ln em . D r. Gryzieek* 
i Ja b ło ń sk i odpow iadali n a  to , że trz e b a  zacho­
w ać to le ran cy ę ; a  p . L u śn iak , p ro fe so r gim n*' 
zyalny  w śró d  ogólnej w esołości b ijąc  pięści* 
w stó ł, w y k rzy k iw a ł: „B rac ia ! —  za m iserilco r 
d y e !  P o d  G ru n w ald ... H u rra  n a  żydów  i N iem ­
c ó w !“ N ie  po w ziąw szy żadnych  ko n k re tn y ch  
uchw ał, o godz. 5 1/ 2 p rzew odn iczący  zamkną* 
to budu jące  z g ro m a d z e n ie .'

Poseł Nessi przed honorowym sądem woj; 
skowym. z B udapesz tu  donoszą, że poseł Nessi 
o trzym ał w ezw anie do s taw ien ia  się w e czw ar­
te k  p rzed  w ojskow y sąd honorow y celem  p rze ' 
słuchan ia . H um orystyczną s tro n ą  te j sp raw y  jes t 
różn ica  w ad resach  n a  pism ach, w ystosow yw s- 
nych przez  w ładze w ojskow e do N essi’ego. K iedy 
w zyw ano N essi’ego po ra z  p ierw szy  p rzed  te» 
sąd, ty tu łow ano  go „W ie lm ożny". W  n a s tę p n e *  
piśm ie, zaw iadam iającem  go, że dochodzenia p rze ­
ciw  niem u zosta ły  w strzym ane sku tk iem  in te r­
w encyi parlam en tu , zaaw ansow ał N essi n a  „Ja- 
śnie W ielm ożnego '1. Obecnie zaś, k ied y  p a rla ­
m en t zd ją ł z N essi’ego sw ą ochronną rękę , zno­
w u zdegradow ano go a a  „W ie lm ożnego". Nessi 
p rzy zn a je  ©twarcie p rzed  honorow ym  sądem  woj­
skow ym , że is to tn ie  dem onstrow ał p rzeciw  h y ­
mnowi „B oże w sp ie ra ju i  ośw iadcza, że zdecy­
dow anym  je s t  czynić to tak że  w przyszłości. 

Modlitwa z a  parlament. K o n serw aty w n a  „K reu* - 
ze itu n g u , w yehodząca w  N iem czech, zam ieszcza 
n a  naczelnem  m iejscu  n as tęp u jący , pocieszny 
a r ty k u ł:  „W ie lu  w iernych  pasto ró w  i pow ażnych 
w yznaw ców  będzie  W o sta tn ich  czasach robił* 
sobie b o lesn e  sk ru p u ły  p rzy  n iedzie lnej m od li­
tw ie za parlam en t. P o k u sa  b jw iem  nasuw a m yśl: 
Czyż to  n ie  iro n ia  w spom inać w ogóle ten  p a r ­
lam en t na  tem  św iętem  m ie jsca?  T a k  je s t ,  w ie­
m y, że n iek tó rzy  pasto row ie , opanow ani teg» 
rodza ju  uczuciem , zan iechają  m odlitw y za p a r la ­
m ent. C zynią  je d n a k  źle, gdyż  j e s t  to  n ie  ty lk#  
n ieposłuszeństw o  w zględem  w ładz kościelnych, 
lecz je szcze  w ięcej, bo brak iem  w iary  w p o tę ­
gę  m odlitw y. O by ty lko  tym  w szystk im , k tó rzy  
rzeczyw iście  się  m odlą, znajom ość han iebnych  
w ypadków  w n iem ieckim  parlam encie  do d a ła  s il­
nego  bodźca do zanoszen ia  go rących  m odłów , 
ab y  w ten  sposób , bez n ienaw iśc i i  go ryczy , 
p rzezw yciężoną zosta ła  po tęg a  ciem ności! Jeś li 
w szyscy  w iern i razem  o to m odlić się  będą , t* 
m usi to p rzy n ieść  pew ien  re z u lta t11.

Ś m ie rć  w  płomieniach. W  cukrow ni w Bo łmm 
w ybuch ł pożar, przyczem  9 osób zg inęło , 3 oso­
b y  są  ciężko l-anne, a jed n a  le k k o ; z ciężk* 
rannych  2 dogoryw ają

Porażka klerykatow w Bfionachiusii. W  s to ­
licy a rcy k le ry k a ln e j B aw ary i odbyw ały  się  one­
gdaj w ybory  na  m iejsce 20  u stępu jących  r a d ­
ców m iejsk ich . W śró d  u stęp u jący ch  było  12 l i ­
berałów , 7 k le ry k a łó w  i. 1 so cya lny -dem okra ta . 
N ow e w yb o ry  d a ły  w yn ik  n a s tęp u jący : 11 libe­
ra łów , 5 k le ry k a łó w , 3 s o c y a l n y c  h -d  e m  o- 
k  r  a  t  ó w i 1 dem o k ra ta . N a  socyalistów  pad ła  
ogółem  4 9 2 2  g łosy . K a n d y d a tu ry  sw oje staw ia­
ła  i p a r ty a  a n ty se m ic k a , z rezu lta tem  wszakż® 
ogrom nie n ik ły m : zeb ra ła  łączn ie  96 9  głosów .

Wstrzymanie ruchu kolejowego. M iędzy sta- 
cyam i L ozow aja a  S ineln ikow o na  linii k u rsk o  ch a r­
kow skiej w odociągi od 3 dn i p rz e s ta ły  ftinkeyono- 
w ać. R uch pociągów  tow arow ych w strzym any- 
W szy s tk ie  stacye  są  zam kn ię te  p rzez  pociągi to ­
w arow e. N a  stacy i L ozow aja nagrom adziło  się 
2 0 0 0  naładow anych  w agonów  i 4 0 0  p różnych , 
kolej ponosi og rom ne s tra ty . Z am ierzają  z ap ro ­
w adzić w odociąg  z rz e k i S am aroka  do L ozow a­
ja .  K osz ta  b ęd ą  w ynosiły  pó ł m iliona rub li.

Tortury w  domu dia obłąkanych O grom ne 
w zbu rzen ie  w yw ołało w całej W enecy i o dk ryc ie  
skandaliczny  cii sto sunków , jak ie  p an u ją  w tam ­
tejszym  szp ita lu  d la  o b łą k a n y c h , sto jącym  pod 
z a r z ą d e m  m n i c h ó w .  O b łąkanych  n ie  w y­
puszczano an i n a  chw ilę n a  p rzech ad zk ę , lecz 
zam ykano  ich w  celach, gdzie  się  fo rm aln ie  d u ­
sili. Je ś li k tó ry  z ob łąkanych  d o staw ał a taku  
szału , p o d d a w a n o  g o  t o r t u r o m ,  m o r z o ­
n o  g ł o d e m ,  co oczyw iście je szcze  bardziej 
zw iększało  szał paeyen tów . P ro f. L om broso  d o ­
m aga  się, ab y  k ierow nic tw o  teg o  zak ładu  dl* 
ob łąkanych  odebrano  m nichom .

P o w y ższy  s tan  rzeczy  s tw ierdz iły  dochodze­
n ia , w drożone p rzez  w ładze. P re fe k t w eneckiej 
po licy i zaw iadom ił te leg raficzn ie  r z ą d ,  że win§ 
za te  n ies ły ch an e  s to su n k i ponosi w yłącznie  za ­
rz ą d  szp ita la , k tó ry  spoczyw ał w  rę k a c h  k  s i 9" 
ż y ,  m n i c h ó w  i m n i s z e k .  Ś ledztw o w yka­
zało , że  w  is toc ie  dopuszczano  się  n a  ob łąka­
nych  obu rzających  nadużyć , że  ich d ręczono  ^  
zw ierzęcy  sposób . A d m in is tra to r zak ład u , ksiądz 
M in o re tti, zo sta ł ju ż  zasuspendow any , a  jeg® 
m iejsce za ją ł prof. C olbacchini z P ad w y .



Ofiary alkoholu. P rz e d  law ą p rzy s ięg ły ch  w 
W iedn iu  toczy ła  się w e w to rek  ro zp raw a , k tó ­
rej ponurem  tłem  b y ła  tra g e d y a  ro d z in y , z ru j­
now anej p rzez  alkoholizm . Ja n  G raf, 36 -ie tn i w y­
ro b n ik  staw ał jako  o sk a rżo n y  o c iężką  zb rodn ię  
p rzeciw  m oralności, spe łn ioną  n a  w łasnej 13-le- 
tn ie j córce. Z brodn i tej dokonał w opilstw ie, 
zarażając  n ad to  có rk ę  chorobą w eneryczną. G raf 
zo sta ł sk azan y  na  5 la t ciężk iego  w ięzienia. 

Poborca podatkowy fJszerzem monet. W
M edyolanie w y tro p iła  po licya sza jkę  fałszerzy  
m onet. N ajp ierw  uw ięziono k ilk u  członków  tej 
sza jk i, a m iędzy innym i dw óch adw okatów  za­
m ieszkałych  w Como. N astępn ie  'w ykryto  w 
Io tro  nad  L ago  M aggiore m ennicę fałszyw ych 
m onet, posiadającą w zorow e urządzenia. YYłaśei- 
cieletn je j b y ł bo g a ty  fa b ry k a n t lik ierów . W raz  
z  nim  aresztow ano jego  ■wspólnika, jednego z 
najzdo ln iejszych  ry to w n ików . W końcu a resz to ­
w ano ja k o  cz łonka te j szajk i fa łszerzy  m onet 
poborcę podatkow ego w N oyara . A resztow anie 
to  w y w oła ło  w ieiką sensacyę, gdyż poborca ten  
c ieszy ł się n iezw y k łą  p ro tek cy ą  ze stro n y  sw ych 
p rzełożonych  w ładz. Puszczane przez fa łszerzy  
w obieg 2-lirów ki, w yrab iane  z dobrego sreb ra , 
b y ły  łudząco udatnym i fufsyfikatum i. R zeczyw i­
sta  ich jed n ak  w artość, z pow odu niskiej ceny 
s reb ra , w ynosiła  około  80 eentesiini.

Targ dziewcząt. P ism a rosyjskie donoszą, że 
na  K orei w sku tek  n ieurodzaju , ja k i tam  d o tk li­
w ie daje się odczuw ać od k ilk u  o sta tn ich  la t, 
w zrósł w  n iezw ykłym  stopniu  hande l dziew czę- 
tam i. H andel ten odbyw a się publiczn ie  n a  ta r ­
g ach  łub  w' dom ach pryw atnych . Ceny stosu ją  
się do wrieku, do stopnia  cielesnego rozw oju dzie­
w czą t i ich piękności. D ziecko kosztu je około 
12 koron, z a  dziew czynę zaś w w ieku od 13 
do 14  la t  żąd a ją  rodzice 150 do 2 0 0  koron. 
B ogaci h an d la rze  ku p u ją  zazw yczaj od ubogich 
rodziców' dziew częta  w w ieku dziecięcym , aby 
je  po k ilku  la tach  sprzedać  z dużym  zyskiem .

Pobożny morderca, W R zym ie a resz tow ano  
onegdaj najw yb itn ie jszego  przyw ódcę tam te jsze ­
go s tronn ic tw a  kato lick iego , nazw iskiem  Chep- 
po, z pow odn m o rd erstw a , dokonanego  przez  
n iego  n a  pew nej kobiecie.

N ow y balon CIO sterowań a. P a ry s k ie  cza­
sopism o „A u tove lou donosi, że b rac ia  R en ard , 
k ierow nicy  w ojskow ego zak ładu  aeronau tycznego  
w M eudon pod  P a ry żem , ro zpoczyna ją  budow ę 
balonu  do ste ro w an ia , k tó reg o  p lan y  zo sta ły  z a ­
tw ierdzone  p rzez  m in is tra  w ojny. B udow a tego  
balonu  ukończoną zostan ie  z w iosną.

Telegraf bez drutu system u  M arconi’ego za ­
p row adzonym  zostan ie  m iędzy  A nglią  a K anadą.

Nowe pola dyannentowe. Pod E landsfon tein  
w pobliżu  P re to ry i (A fryka południow a) od k ry to  
now e kopaln ie  dyam entów . U trzym ują , że od­
k ry c ie  to  ma być usjcennie,jszern od czasu od­
k ry c ia  kopaln i w K im berley .

Zegarek W Żołądku. Śpiew aczka B e rr i w  N o­
w ym  Jo rk u  o trzym ała  w podarunku  zło ty  z e g a ­
re k  -wielkości 20 -halerzów ki. Pew nego poranku  
zeg a rek  zn ik ł bez śladu, a  rów nocześnie śp ie ­
w aczka  poczęła cierp ieć n a  bóle i ku rcze  żo­
łąd k a . G dy żadne środki n ie  pom agały , lek a rz  
przedsięw zią ł zbadan ie  żo łądka zapom ocą p ro ­
m ieni ren tgenow skich . O kazało się, że zaginiony 
zeg a rek  znajdow ał się w  żo łądku śpiew aczki. 
W  ja k i sposób on się tam  dostał, śpiew aczka 
u ie  um ie tego  w y ja śn ić ; w każdym  raz ie  będzie 
się m usia ła  poddać operacyi, k tó ra  p rzedstaw ia  
pew ne niebezpieczeństw o.

Wypowiedzenie traktatów handlowych. Pi­
sm a n iem ieckie  donoszą, iż now o m ianow any 
am basado r n iem iecki u  dw oru  au stry ack ieg o , 
h r. W e d e l ,  p rzybędz ie  z końcem  g ru d n ia  do 
W ied n ia , a  p ie rw szą  je g o  czynnością  będzie  w y­
pow iedzenie  trak ta tó w  handlow ych .

Z a g in ą ł. E m il C h o r ą ż y ,  zecer d ru k a rn i W . 
L. A nczyca i Spółki, liczący  la t  46 , niskiego 
w zrostu, szpakow aty , w ydalił się. z domu w nie 
dzielę 23  listopada i n ie  pow rócił dotąd. U brauy  
by ł wT p a lto t bronzoW y i tw ardy , cza rn y  k a p e ­
lusz. S trap iona  rodz ina  u p rasza  każdego, k toby 
o zaginionym  m iał ja k ie  w iadom ości, o podanie 
ich  do d ru k a rn i W . L . A nczyca, lub do dyrek- 
eyi policyi w  K rakow ie.

0 prawach politycznych kobiet w y g ło siła  
w środę w ieczorem  p. H elena W itkow ska od ­
czy t w sali sask ie j. P re leg en tk a  ośw ietliła  w 
zw ięzłym  za ry s ie  po lityczną  s tronę  kw esty i ko ­
biecej. W  p ierw szej części odczytu  poda ła  szcze­
g ó ły  ustaw odaw stw a politycznego  w rozm aitych  
uańs;w aeh w odniesieniu do k o b ie t ; w d rugiej 
dążenia kob ie t do usunięcia bezpraw ia p o lity ­
cznego. R ezu lta t tych  dążeń je s t  na razie  n ie ­
znaczny, gdyż zaledw ie w k ilk u  stanach  am e­
ry k ań sk ich  i au stra lijsk ich  zd o ła ły  kob ie ty  zdo­
być  rów noupraw nien ie  polityczne z m ężczyzna­
mi. W szędzie indziej is tn ie je  nadal niew ola i 
bezpraw ie. W  spraw ie  te j ma się odbyć w B er­
linie w r . 1904 m iędzynarodow y k ong res  k o ­
b iet. P od  koniec w ezw ała p re leg en tk a  zebranych  
w g o rących  słow ach do w alk i o w yzw olenie 
kob ie t i o usunięcie n iespraw iedliw ości sp o łe ­
cznej, odm aw iającej milionom osób u d z ia łu  w 
ustaw odaw stw ie.

N astęp n y  odczyt w yg łosi p . K uczalska-R ein - 
schm idt dnia 9 i 10 g rudn ia .

S t a r a n i e m  T o w .  „ K o l o n i j  l e c z n i c z y c h "  
odbędzie się w  niedzielę dnia 7 b. m. w salacti „K oła  
obyw atelskiego" (Z ielona 7) w ieczorek m uzykalny w 
Połączeniu z przedstaw ieniem . P iękny  cel w ieczorku 
^ p ły n ie  zapewne na to , że publiczność pospieszy na  
ten  wieczór i przyczyni się tem  sam em  do pow iększe­

n ia  funduszów  tak  pożytecznej i p o trzebnej insty tucyi. 
P oczątek  o godz. 8 wieczór.

K i e r m a s z  n a  p o m n i k  M i c h a ł a  B a ł u c k i e ­
g o  odbędzie się nieodw ołalnie w poniedziałek  dn ia  
8 b. m. w  salach hotelu  Saskiego o godz. 8 po  po • 
łudniu , a bardzo urozm aicony program  pociągnie n ie ­
zawodnie liczną publiczność, k tó ra  w ten  sposób da 
dow ód swego uznania d la zasłużonego autora.

G abryelski (Krzysztofory — Kraków)
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Peirof z mechaniką angielską po 500, 
wiedeńską po 800 złr.

Rada państwa.
( Telefonem ).

Wiedeń, 4 grudnia. (Koniec wczorajszego 
posiedzenia Izby posłów).

W  s p r a w i e  h a n d l u  o h n o ś n e g o .
Po przem ow ie posła  Gradhofera d y sk u sy ę  

zam knięto. G eneralny  mówca con tra  Ve:icaiz 
wnosi o odesłan ie  p rzed łożen ia  do kom isy i p rze­
m ysłow ej d la przerobien ia  go, by  ze w zględu 
na specyalne sto sunk i, panujące we w szystk ich  
k ra jach , p rzyznać  ustaw odaw stw u  k rajow em u w 
ram ach u s taw y  państw ow ej specyalną  kom pe- 
tencyę w celu u regu low an ia  handlu  dom okrążne­
go w dotyczących  k ra jach .

P o se ł B óheśm  (generalny  mówca pro) po le­
m izuje przedew szystk iem  z w yw odam i posła  
N oskego i tow . E llenbogena i zaznacza, że u s ta ­
wa ta  ma ty lk o  zapobiedz dalszem u rozszerza­
n iu  się obecnie istn iejącego  handlu  dom okrążne­
go. O graniczanie będzie ty lk o  sukcesyw ne i zo ­
staną  zastosow ane w szelkie po trzebne o g ran i­
czenia.

N astępnie  Izba odrzuciła  w niosek o zw rócenie 
p ro jek tu  do kom isyi i p rzesz ła  nad  nim  do sp e ­
c ja ln e j d yskusy i.

N a tem  o godz. 5 ob rady  p rze rw an o ; następne 
posiedzenie we czw artek .

Wiedeń, 4  g ru d n ia . P o czą tek  p o sied zen ia  o 
godzin ie  H ’20 . O dczytano

w n i o s k i  i  i n t e r p e l a c y e ,  
m iędzy  innem i in te rp e lacy ę  posła  M ikołaja W  a- 
s i 1 k  i w sp raw ie  przep isów , odnoszących  się do 
fery j św iątecznych  w sądach  n a  B ukow in ie ;

in te rp e lacy ę  B r e i t e r a  i tow . w sp raw ie  
zapow iedzianego n a  5 bm . s tre jk u  pom ocników  
ap tek a rsk ich  w  G alicy i, o raz  w sp raw ie  m aso ­
w ego m ordow an ia  A rm eńczyków  w T u rcy i.

U b e z p i e c z e n i e  u r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y c h .
P o se ł Posil!Kier s taw ia  w niosek , b y  w ezw ać 

kom isyę socyalno-polityczną do rozpoczęcia  ob rad  
nad  p rzed łożen iem  rządow em  w sp raw ie  u b e z ­
p ieczen ia  u rzędn ików  p ry w a tn y ch  i zdan ia  s p ra ­
w y o tem  p rzed łożen iu  do 2 m iesięcy .

W n io sek  ten  p rzy ję to .
W  s p r a w i e  h a n d l u  o b n o ś n e g o .

Izb a  p rzy s tąp iła  z ko lei do dalszego  ciągu 
d y sk u sy i szczegółow ej nad  u staw ą o dom okrą- 
stw ie. P rzem aw ia li pose ł Sustersic przeciw , p o ­
se ł Schweiger, k tó ry  dom aga się p rzy zn an ia  
gm inom  p raw a  ro z s trzy g an ia  w  sp raw ie  dozw a­
lan ia  n a  dom okrąstw o , p ose ł Offner, k tó ry  za ­
znacza, że  zło leży  w han d lu  zag ran icznym  i 
hand lu  n iedozw olonym  i dom aga się  u staw y  
p rzeciw  „n iedozw olonej k o n k u re n c y i“ .

N astęp n ie  przem ów ił p o se ł Kulb- P o sied zen ie  
trw a  dalej.

Z komisyi przemysłowej.
Wiedeń, 4 grudnia. Komisya przemysłowa 

zajmowała się wczoraj przedłożeniem rządo­
wem w sprawie zapobieżenia opilstwu. Po 
krótkiej dyskusyi generalnej obrady prze­
rwano.

Sytuacya.
Wiedeń, 4 grudnia. Wydano wczoraj na­

stępujący komunikat: Niemieccy posłowie z 
C zech  odbyli wczoraj po południu posiedze­
n ie , mianowicie posłowie niemieckiej partyi 
ludowej, postępowej i wiernokonstytucyjnej 
szlachty. Posłowie Barnreither i Pergelt zło­
żyli imieniem subkomitetu z 7 sprawozdanie 
o obradach jego nad elaboratem. Po dłuż­
szej dyskusyi zebrani jednomyślnie przyjęli 
projekt.

Telegraf i telefon*c . ■
Mianowania.

Wiedeń, 4 grudnia. „Wiener Ztg“ ogłasza: 
Cesarz zamianował docenta dra Jana Ra- 
czyń s k iego nadzwyczajnym profesorem 
dla chorób dziecięcych na uniwersytecie kra­
kowskim.

Bojkotowanie wykładu.
Praga, 4 grudnia. Słuchacze czeskiej poli­

techniki zachowują się dalej opornie wobec 
wykładów prof. Wawry, który od dwóch dni 
nie miał wykładów. Rektor zjawił się pono­
wnie w sali wykładowej prof. Wawry i upo­
minał słuchaczów do spokoju. Słuchacze żą­
dają stanowczo usunięcia prof. Wawry i gro­
żą opuszczeniem politechniki. Jeszcze dotąd 
nie powzięto uchwały, czy wykłady prof. Wa 
wry mają być zawieszone lub nie.

Proces l¥olfa.
Gniewin, 4 grudnia. Na w czorajszej ro z p ra ­

wie Wolfa przeciw  Schalkow i przesłuch iw ano li­
cznych św iadków , m iędzy tym i posłów M alika, 
Iro, W akza, K asp e ra  i  P a c h e ra  w  kw esty i poli­
tycznego postępow ania W olfa , k tórem u zarzu­
cają, że w spraw ie budowy kanałów bardzo en- 
tuzyazmował się d la  p rzed łożen ia  rządow ego, a 
więc i dla kanałów galicy jsk ich , co zapew ne

stoi w  zw iązku  z jego zam iarem  sprow adzania  
zboża rosyjskiego do A ustry i.

Św iadek  poseł K asp er p rzypom ina jed n ak że  
mewę W olfa  w  parlam encie , w k tó re j w ystąp ił 
przeciw  kanałom  galicyjskim .

N a zap y tan ie  p rezy d en ta  odpow iada św iadek  
K asper, że n aw et w  raz ie , gdyby w ybudow ano 
k an a ły  galicy jsk ie  w ed ług  p ro jek tu  rządow ego, 
to  trw ać  to  będzie 2 0 — 25 la t.

N a z a rz u t obrońcy d ra  B ergera , że nazw ał 
S chónerera  starym  ło trem , odpow iada W olf, że 
uczynił to rzeczyw iście, poniew aż S chónerer po­
sy ła ł podrobionem  pismem lis ty  do jego  żony.

N a  zap y tan ie  zastępcy  W olfa  p rzy zn a je  poseł 
I ro , że w niosek  M engera, k tó ry  objął budow ę 
w szystk ich  kanałów , podp isa ło  też  14  posłów  z 
p a rty i w szechniem ieck iej. Iro  zarzuca  W olfow i 
n iew dzięczność w obec S ch ó n erera , k tó ry  m u dał 
n aw et p ien iądze n a  założenie pism a.

Św iadek  poseł S t e i n  na  w łasne żądan ie  zo­
s ta ł je szcze  raz  p rzes łu ch an y  i ośw iadczył, że 
w czorajsze p y tan ie , czy żąd a ł subw encyi d la  
sw ego p ism a „D er H am m er“ od n ie jak iego  B as- 
sa , źle zrozum iał i d la tego  zeznał, że n ie . D ziś 
p rzyznaje , że rzeczyw iście  p ro s ił B assa  o finan­
sow e poparcie .

C ały szereg  dalszych św iadków  zeznaje p rz y ­
chy ln ie  d la  W o lfa , a  je d e n  z n ich  nazyw a go 
„ p e rłą  N iem iec* , co w yw ołuje ok lask i w śród  
publiczności.

D alej zeznają św iadkow ie, że W olf nie ag ito ­
w a ł za sw ym  ponow nym  w yborem  i że w y­
borcy  by li niezadow oleni z pow odu złożenia 
przez W olfa m andatu  po aferze Seidl i w ezw ali 
go do ponow nego kandydow ania.

N astępnie  przesłuch iw ano  Schauflera, g łó w n e ­
go , św iadka w sp raw ie  zarzuconego W olfowi 
s tosunku  z rządem  ro sy jsk im . Św iadek  S c h a u- 
f l e r  zeznaje, że W olfa w eale nie zna i o tej 
sp raw ie  nic nie wie.

W końeu  odczytano jeszcze  p ro toko larne  ze ­
znan ia  posła B euerle , poczem  rozpraw ę odro­
czono.

Obłęd posła.
Budapeszt, 4  lu tego . W czoraj w  ku lo a rach  

sejm u pose ł z p a rty i n iezaw isłej, K olom an S z a ­
fa o do sta ł pom ięszan ia  zm ysłów , k tó re  się  o b ja ­
w iło p rzez  n iezw ykłe  iego  zachow anie się. W y ­
g łaszał on sam  do siebie rozm aite  m ow y, a  m ię­
dzy  innem i ośw iadczył on p rezy d en to w i g ab in e ­
tu , że rozw iązał ju ż  k w esty ę  s te ro w an ia  b a lo ­
nów. O dw ieziono go do domu.

Wykonanie wyroku śmierci.
K ia u se n b u ry . 4  g rudn ia . S tracono tu  dzisiaj 

rano  m ordercę F ran c iszk a  F rab rich a .

Parlament niemiecki, ftewy zamach agraryu- 
szów.

Berlin, 4 grudnia. Prezydent Izby hr. B a 1- 
l es t rem otwiera dyskusyę nad wnioskiem 
tow. Singera i Haasego. Wniosek ten żąda, 
by obrady nad wnioskiem posła Kardorffa 
na razie zawiesić.

Poseł Kardor f f  wnosi przejście do po­
rządku dziennego nad tem i krótko ten wnio ■ 
sek popiera.

Poseł Haase oświadcza się przeciw pro- 
pozycyi Kardorffa.

Wiceprezydent B ii s s i n g, który tymcza­
sem zajął miejsce prezydyum, przywołuje 
mówcę kilkakrotnie do porządku, by trzymał 
się ściśle punktu obrad. Poseł Haase prote­
stuje wśród głośnych wykrzykników ze stro­
ny lewicy i prawicy.

Wiceprezydent B u s s i n g wyprasza sobie 
wszelką krytykę nad regulaminem. Powstaje 
ogromny hałas wśród socyalnych demokra­
tów.

Następnie Izba uchwaliła 210 gł. przeciw 
63 (6 wstrzymało się od głosowania) przej­
ście do porządku dziennego nad wnioskiem 
Singera i Haasego.

W dalszym ciągu ożywionej dyskusyi tary­
fowej referuje hr. S c h w e r i n krótko pierw­
sze 22 pozycye taryfy.

Po dłuższej dyskusyi regulaminowej wnio­
sek posła Bar t  ha (zjednoczenie wolnomyśl- 
ne) odrzucono 228 gł. przeciw 78 (2 wstrzy­
mało się). Wniosek ten domaga się odesła­
nia pozycyj taryfy, referowanych przez posła 
Schwerina, do komisyi w celu złożenia spra­
wozdania pisemnego, ponieważ referat jest 
niedostateczny.

Następnie hr. Posadowsky wobec z 
wielu stron wyrażonego życzenia oświadcza, 
że rządy związkowe wypowiedzą swe zdanie 
o wniosku Kardorffa dopiero wtenczas, kiedy 
Izba przejdzie do rzeczowych obrad, co, jak 
się spodziewa, niebawem nastąpi.

Nastąpiły referaty o pozycyach taryfowych. 
Nad wnioskami opozycyi o odesłanie pozy­
cyj taryfowych do komisyi celem złożenia 
pisemnego sprawozdania przechodzi Izba do 
porządku dziennego.

Wskutek obstrukcyi posiedzenie przeciągnę­
ło się do godziny S/411 w nocy, poczem na 
wniosek posła Rósicke-Dessau ze względu na 
zmęczenie personalu i stenografów, posiedze­
nie odroczono do dziś, godz. 10 rano.

Beriin, 4  g ru d n ia . Socyalni dem okraci zw o­
ła li w  B elin ie  27  m asow ych  zg rom adzeń  lu d o ­
w ych z pro testem  przeciw  zam achow i ag ra ry u - 
szów. P o rz ą d e k  dz ienny  zgrom adzeń  b rzm i; „Z a­
m ach w  p arlam encie* .

p rz y sz ło  tu  w c z o ra j d o  b u rz liw y c h  scen . S o -  
c y a lis ta  D e m  b  1 o n  c h c ia ł o d c z y ta ć  w y ją tk i 
z „M o ra ln e j te o lo g ii“ L ig u o re g o , w o b e c  czego  
p re z y d e n t z a p ro p o n o w a ł ta jn o ś ć  o b ra d , n a  co 
lew ic a  s ię  n ie  zgodziła .

K le ry k a ł W o e s t e  n a z w a ł D e m b lo n a  „ p o r ­
n o g ra f e m " .

D e m b l o n  o d p a r ł  n a  to , iż z a rz ą d z e n ie  
p re z y d e n ta  o są d z a  n a jle p ie j m o ra ln o ść  l i t e r a ­
tu r y  k le ry k a ln e j. W o e s te , k tó re g o  sy n  z a w i-  
k ła n y  je s t  w  p ro c e s  z p o w o d u  n a ru s z e n ia  
o b y cza jn o śc i, n ie  m a  p r a w a  t u  się  o d z y w a ć ; 
je s t  o n  k le ry k a ln y m  m o rd e rc ą .

D ziś n a  ta jn e m  p o s ie d z e n iu  z o s ta n ie  o d ­
c z y ta n ą  „ T e o lo g ia  m o ra ln a  L ig u o re g o * .

Z parlamentu francuskiego.
Paryż, 4  g ru d n ia . Socyaliatyczni deputow ani 

postaw ili w n k s e k , by  zw łoki Zoli w raz  z zw ło ­
kam i R enana, M icheleta i B alzaca p rzen iesiono  
do pan teonu .

Strejki we Francyi.
P a ry ż ,  4 g ru d n ia .  S to w a rz y s z e n ie  p o m o ­

cn ik ó w  p ie k a rsk ic h  o d b y ło  z g ro m a d z e n ie  rr 
s p ra w ie  s t re jk u  g e n e ra ln e g o .

Dymisya gabinetu.
SSadryt, 4  g rudn ia . W  k ertezach  odczytana 

ośw iadczenie p rezy d en ta  g ab ine tu  S agasty , *e 
cały  g ab in e t podał się do dymisyi. N astępn ie  
posiedzenie zam knięto.

W  uzasadn ien iu  do korony S ag asta  m otyw uje 
swoje postanow ienie tem , że s tronn ic tw a  opozy­
cyjne tra k tu ją  go z pogardą  i bezw zględnością.

Reformy w Turcyi.
K o n s ta n ty n o p o l. 4 g ru d n ia . W c z o ra j o g ło ­

szo n o  o ficy a ln e  ro z p o rz ą d z e n ie  w  s p ra w ie  
p ro w in c y j e u ro p e jsk ic h . M iędzy in n e m i ro z p o ­
rz ą d z e n ie  p o s ta n a w ia , że ż a n d a rm e ry a  i p o l i­
c y a  m a  się  s k ła d a ć  z a ró w n o  z m a h o m e ta n , 
j a k  c h rz e śc ija n . M ie jsco w o śc i, p o s ia d a ją c e  p o ­
n a d  50 d o m ó w , o tr z y m a ją  szko łę  lu d o w ą . 
Z n a c z n e  z m ia n y  z a jd ą  w  sk ła d z ie  t r y b u n a ­
łó w  są d o w y c h . U rz ę d n ik ó w  są d o w y c h  m ia n o ­
w a ć  b ę d z ie  w y łą c z n ie  m in is te r  s p ra w ie d liw o ­
śc i z p ie rw s z e ń s tw e m  d ła  u k o ń c z o n y c h  s ł u ­
c h a c z ó w  p ra w . T ry b u n a ły  m a ją  b y ć  z u p e ł ­
n ie  n ie z a le ż n e . (P o z w a la m y  so b ie  w ą tp ić  w  te n  
szczegó ł. Przyp. red.)

Strejk robotników portowych.
M arsy lia , 4  g ru d n ia . 4 5 0 0  s tre jku jących  p rzy  

ęło po rząd ek  dzienny , w yraża jący  uznan ie  dla 
rząd u  za je g o  b ezs tro n n e  zachow anie się i w zy 
w ający rząd  do cofnięcia w o jska  i policyi. S tre j­
k u jący  sam i przygo tow ują  je d e n  o k rę t, k tó ry  m t 
odp łynąć  z podróżnym i do A lg ieru .

M arsy lia , 4  g rudn ia . S tre jk , ja k  się zdaje , 
w chodzi w nowe stadyum . A dm irał R o u rie r  koi. 
ferow ał w czoraj p rzed  południem  z prezydenter.. 
i sek re ta rzem  syndyka tu  strejkow ego, k tó rzy  przy 
ję li  jeg o  in terw encyę w  tym  k ierunku , że we 
zw ie posiadaczy okrętów  do rozpoczęcia  rokow ań 
z delegatam i s tre jku jących . W łaśc ic ie le  okrętów  
zb ie ra ją  się n a  naradę .

R o sy a  w M andżu ry i.
L ondyn , 4  grudn ia . K orespondent „T im esa* 

donosi z P ek in u , że R osya zam ierza  stw orzyć 
now7ą o rganizacyę d la  u tw orzen ia  urzędów  cło- 
w ych w  M andżuryi n a  w schodniej g ran icy  i na  
g ran icy  obszaru  dzierżaw nego P o r t A rth u r . C ła 
m ają  być tam  pobierane w edług  chińskiej ta ry fy  
i p łacone Chinom. U rzędy te  d la  rachow an ia  po­
boru będą podporządkow ane chińskiem u z a rz ą ­
dowi cłowemu m orskiem u, jednakow o je s t  zam ie­
rzony  bezw arunkow o całkow ity  rozdz ia ł od g e ­
n era ln e j isnpekcyi ceł m orskich, co do w pływ u 
i kontro li.

Z@ stowarzyszeń i zgromadzeń.
| Z r a k ó w .  S t o w .  k r a w c ó w ,  p lae  Szczepański 8, 

I  p. W  sobotę 6 b. m. o godz. 3 po  południu  
poufne zebranie i odczyt.

W  poniedziałek 8 b. m. o godz. 3 po południa 
poufne zgromadzenie.
\ J S T i e d e ń i  U r o c z y s t y  w i e c z o r e k  ku u-

. , ,CZC!!eniu Adama Mickiewicza odbędzie się w 
Wiedniu w stowarzyszeniu robotników polskich „Siła", 
Y . M argarethenplatz 7, w niedzielę 14 b. m o godz. 
8 wieczór. Program  wieczorku jest następujacy. Część 
I :  1. Zagajenie. 2. „W ilija", słowa Mickiewicza: 
„Hymn^ do nocy“ Beethoyena (odśpiewa chór stowa­
rzyszenia). 3. Odczyt o Adamie Miekiewiczu (wygłosi W, Sehmiindta). 4. „Trzech Budrysów11 (deklamacya). 
Część I I :  1. „Dziady“ część I I I .  2. „Wieniec polskich 
pieśni" (fortepian). 3. „Koncert nad koncertami" (de­
klamacya). 3. „Marsz socyalnych demokratów" (od­
śpiewa chór stowarzyszenia. — Wstęp 20 h. 
'O T T ie d e ń .  W  niedzielę dnia 7 grudnia 1902 o »*odz.

9 rano odbędzie się w Wiedniu w sali „Zum Ńord- 
p o l \  Y. M argarethenplatz 7, polskie z g r o m a d z e ­
n i e  l u d o w e  z porządkiem dziennym: X. Cele i ko­
rzyści organizacyi Polaków na obczyźnie. 2 Wnio­
ski. Przemawiać będzie tow. W itold R e g e r  z Prze­
myśla

N A D ESŁA N E .
  ‘■‘ta  dział redakcya n ie odpowiada).

Herbata przeczyszczaiaca
FR A N C ISZ K A  W ILH ELM A , m m r n

c. k. nadwornego dostaw cy
m  Neunkirchen, Austrya Dolna.

je s t  w  k ażd e j a p te c e , po cenie 2 koron za 
p a c z k ę  do  n a b y c ia , je ż e li k tó r a  z a p te k  ta ­
k o w e j n a  sk ła d z ie  n ie  p o s ia d a , n a te n c z a s  za ­
m a w ia ć  m o ż n a  w p ro s t  z a p te k i z N eu n k irch en . 
P o c z to w a  p rz e s y łk a  15 p aczek  2 4  k o r .,  f ra n c a  
do  k ażd e j p o c z to w e j s ta c y i w  A u s tro -W ę g -  
rz e c h , k a ż d a  p a c z k a  o p a tr z o n ą  j e s t  m a rk ą  
o c h ro n n ą  „G o d łe m  m ia s ta  N e u n k irc h e n “ (d z ie ­
w ięć  k o śc io łó w ) i ty lk o  z ty m  z n a k ie m  je s t  

p ra w d z iw a . 2 12

Burzliwe sceny w parlamencie belgijskim. 
Bruksela, 4 grudnia. Przy obrach nad usta­

wą, analogiczną do niemieckiej „Lex Heinze*,

5 ® l M # S T Ł >rS ' ' M i A  K a z i m i e r K i B  założona w  c, 1841 —
v.,.,+„n™ nn o n ___ t .......................u i i i  a i a w K O W S k a  ! •  2 6  ■Miód stołowy, lekki, butelka 50 cnt 

Miód stołowy, mocny, butelka 60 cnt. 
Miód stołowy, wytrawny, butelka 70 cnt.

Miód kuracyjny, butelka 80 cnt.
Miód esencya, butelka 1 złr.
Miód kopowiec, butelka 1 złr. 20 cnt.

Miód kasztelański, butelka 1 złr. 50 cnt. 
Miód maliniak, butelka 1 złr. 50 cnt. 
Maliniaki. — Wiśniaki. — Dereniaki.

Kraków, 
-  poleca:



m  red ak eya  n ie  prHyJmuie
N o w o ś ć !

Kieszonkowa lampka aoeiyiowa.
Uh

W ygodna do noszenia 
w "kieszeni, z wielkiem  

mV II////k  w span ialem  św iatłem  
do ośw ietlania cieni- 

K . . f f i i i a 6 * , . - 4  nych m iejsc, schodów , 
p iw nic itd. praktyczna 

trw ała  i tania. 
Cena za sztukę przy 
poprzednim  przesłaniu  
p ieniędzy 1 kor. : 0 ii. 

franco. Za pobraniem  o 50 hal więcej 
3 sztuki kosztu ją 3 kor., 6 sz t. kosztuje 

5 kor. bez porta, wysyła

ig n az  K ann , Wien,  II. Lilienbrunngasse 17.

C u d o w n y  i n s t r u m e n t !  
iawośćl T R O M B I K O  Nowość!

bez znajo­
m ości 

trąb ien ia  
i nu t

natychmiast
pod

gwarancyą
wygrywać 

m ożna 
najpięk­
niejsze 
pieśni,

tańce, m arsze ja k : „T rom peter z Sak- 
k ingu“ , Nie bądź zły („Sei n icbt b iis1'), 
Opuszczony (•,’Verlassen, V eriassen“), 
Poczta w lesie („D ie Post. im W alde“j, 
..D onauw ellen walc*, „Kadecki m arsz“ , 
„Du m ein G irl“ , W łóczęga f„Landstrei- 
cb erK) i jeszcze przeszło 200 innych 
wyborow ych kaw ałków  na naszej nowo- 

w ynalezionej niklow ej trąbce 
512 . T E O M B I l f O *  9

M o ć n a  n a ty c h m ia s t  g r a d  p r z e z  z o ło t e n ie  
l u t ,  "w sp a n ia ła  i  s i l n a  m u z y k a ,  n a jp ię k n ie j s z a  
s a b a w a  d l a  d o m u , t o w a r z y s tw a  i  p o d c z a s  u r o ­
c z y s to ś c i ,  p r z y  w y c ie c z k a c h  p ie s z y c h ,  w o z o ­
w y c h ,  n a  k o le  i  w o d n y c h .  N a jw e s e ls z y  to w a rz y s z .  
G ra  d o  t a ń c a  i  to w a rz y s z y  p r z y  śp ie w ie .

„T rom bino“ wraz z ła tw ą do nauki 
szkolą, k o sz tu je : I. gal. eleiraneko nikło* 
w ana z Sł tonam i złr. 3 50, I I .  gat. e le­
gancko n ik low ana ■/. 18 tonam i złr. fi-— 

Nuty dia I-go gatunku 30 kr. 
n » H-go » 50 *
W ysyła jedyn ie  za zaliczką

Heinrich K ertesz, Wien,
X ., Fleisehmarkt Nr. 9 -9 2 2 .

: MW  S A M O Z IE L M  08HA1ZEM
i M cm i p r z y r z ą d a m i  z c z c io n e k  k a u c z u k , m oże każdy n a ty c h m ia s t  

d ru k o w ać : K a r ty  w iz y to w e  i a d re ­
so w e z a w ia d o m ie n ia ,  o k ó ln ik i ,  
'i  rzęd ó w  o w e z w a n ia , k o p e r ty ,  z a -  
\y- o s z e n ia  n a  z g ro m a d K e n ia . e tc . 
Z a w ie ra ją  W ięcej c z c io n e k  n iż  in n e  
d u k ń r n i e  teg*v r o d z a ju  k ęriąee  
v» o b ie g u  b a n d  i o w y m  C e n y  w ra z  
z e  w az y « k ie im  p rz y n a le ż o o ś c ia m i  

;«.ą n a s tę p u ją c e  I 
z c z c io n e k  s ir .

L .

J. L E W 1 N S 0
z a p to poy poszuk iw an i.

racrpa stam­
pili! i czcionek

zczci:uek z Ir.
2 £.3 . 2-40
8ó4 . , 3  —
4GS . . 3 60
040 . . 5  -
80!) . . 6 - - -
W iedeń, Adłer«ftBS« 24 

(T e le fo n  12179) 
N ies to so w n e  sirzy lm uje n a p o w rć t.

e e n n ik a  s tu n ip iH j z n a j ; cnr.szą m a -  
s z y n e r y ą  d o  l in io ­
w a n ia  i n u m e ro w a ­
n ia ,  S z a b lo n y ,  o b c ę ­
gi d u  p lo m b o w a n ia ,
S le m p ło  d o  w y p a la ­
n ia , P r a s a  d o  w y ­
g n ia ta n ia  d ru k ó w , 
kJirfze d o  k a ż d e j  o d ­
b i tk i ,  m o d n e  m o n o ­
g r a m y  i z ą b k i n a  
b ie l iz n ę  d o k ła d n ie  
wykonane.

ie d y n ie  w o b ecn ej
u l

^ S B l S S l S S l i S S S ł S l S S B E S B E s l S B i i B F B #

n orzeO* A %J

15
O D E S S A .  B o sy *  

K a n a tn a ja  <2. 
Cenniki d a rm o .

T 1

m  j  ~ - j  — -  ~  ’  j  ¥

f f l  n a d a r z a  s i ę  n a j l e p s z a  i n a j k o r z y s t n i e j s z a  s p o s o -  

:j | |  b n o ś ó  d i a  W W .  P P .  P r z e m y s ł o w c ó w ,  F a b r y k a e -  
p j  t ó w  i K u p c ó w  d l a  u z y s k a n i a  z n a c z n e g o  z b y t u  
Mj? w s z e l k i c h  p r o d u k t ó w  p r z e z  M i c h  w y t w a r z a n y c h ,

m \ m

i  
i
I Ę
fjiij 

1

i
m
U*

*.») BKWMW

t m n m m  u  s m s o t t m s a t i a m j m  %
u

H  Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa
alkaliezno-soriowu, zawierająca części składowe chemiczne, jak £g>

n
n
n
u
x
uu

w v roba jsaszeso, pod kontrolą Koju wyj. przenrysfowej T< 
•rzystwa lekarskiego, używaną bywa w sęadzo,. kurczach i pra*- 

-wlek-fych katarach żołądka z dobrym skutkiem .' 
j jjfjjjp *  < ; « « »  t l t m a l i  i  w  H s r n !<«••»•?«♦• 1*1 v t .

141 Do nabycia  w .aptekach i drogueryach.

Skład dla Lwowa w aptece J . W e w łó r ś k ie g o .

K. RŻĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE,
w łaściciel fabryki wód m ineralnych.

TA
-]

i*'Kr

l ii n i
't-i

a  t o  p r z e z

o g ł o s z e n i a  w  d z i e n n i k u .
Każdemu wiadomem jest, że podniesienie wszelkiego rodzaju |j£ . 

przemysłu polega jedynie na

r e k l a m i e  w  d z i e n n i k u  I
najwięcej poczytnym i rozchodzącym się w znacznej ilości egzem- IfUj-' 
plarzy. Takim dziennikiem jest

■ J i r a z ó D ”  |
czasopismo wychodzące codziennie w Krakowie, w znacznym !(fk 
nakładzie, a czytywane przez wszystkie warstwy społeczeństwa, jpj 
naszego. : __ jgfj

W

%
n
m
M
S

p o d p i s a n a  JW ra iriis feaes ją  d z ia łu  in se ra to w e g o  \ h 
j b»b x > e k O I B a n ą  j e s t ,  że k ażdem u  o g ła sza jącem u  się  [ją 

w ty m że  p rz e n o s i z n a c z n y  z b g t p ro d u k tó w  p rzez  tegoż j^ l

P
;LITi!Mr,
m

p rzekonaną jest, że k ażdem u  o g ła sza jącem u  się  in-- 
w tym że  pi

j |  zalecanych. g -

p j  O b e e t i a  c h w i l a  j e s t  m o ż l i w i e  n a j k o r z y s t n i e j s z ą  j | |

n n i m m  n  m M m m m m n n m M u n  n  n u n u n
Kts'armCTM«mta«)cri>Macii3a: asm • %

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zwracamy uwagę na poniżej umieszczony cennik, według 

którego sprzedajemy obfite zapasy wyborowych win i spiryttt- 
ozów z okolicznościowych nabytków, przez które mają kon­
sumenci zaoszczędzenia 50 procent, o ile zapasy starczą, po 
dotychczas nieznanych tanich cenach za gotową zapłatę. Ceny 
z ocleniem w koronach za całą oryginalną butelkę.

i y ^  d o  u m i e s z c z a n i a  i i i s e r a t ó w .  Ljjj,
;~j| Wobec tego upraszamy WW . PP. Przemysłowców, Fabry- [W

kantów i Kupców, aby z niej w obecnej porze jaknajezęściej jj^| 
syi korzystać raczyli, przyczem administr. nadmienia, że gotową jest gga 
jjjjj] do wszelkich możliwych ustępstw, celem podniesienia odbytu |jjij 
fpjj wyrobów krajowych, wobec rozwiniętej konkurencji zagranicznej, tilfji

Z wysokiem  pow ażaniem  |jfe#

ijjj za Administr. dziale inseratowege „Maprzodn** ĵ jj
S o n i e  w i e k  i .  j i |

Kraków, tiitca Poselska i. 15. M||P

U l l i E i l l E l i i l E l E i i l i l i E i l B

Hotel Krakowski
z k o r n p l e tn e m  u r z ą d z e n i e m  w r a z  

z r e s t a u r a c y ą  ( k o n s e n s  na  w in o )
w  H ow yrn S ą c z u  p rz y  ul. K ra k o w ­

sk ie j (o b o k  R y n k u )  
j e s t  z a r a z  do w y d z ie rż a w ie n ia  
B liższa  w ia d o m o ś ć  u  w ła śc ic ie la  

w  N o w y m  S ą c z u . 1 3

WEDŁUG MiARY 
Z B I J M i E W A J Ą C O  T  A ? J ! 0  !

7.n ‘J4  koron i w yiej, o trzym ać m ożna 
eleganekie

MĘSKIE UBRANIE LETKIE
t  czysto w ełnianej tnatery i. Z a rż u tk !  od 
3 0  kor. i wyżej. — Z a eleganckie i 

sta ran n e  wykonanie gw arantuje. 
Odznaczony w Paryżu i Londynie za 

Ę jf f"  dobre wykonani*. ‘TpSg 
P róbki i Jo u rna le  na prow incyę 

wysyła franco .

K R I E G E R  S.
angielski kraw iec

BUDAPESZT, Vi. Vaczi -  Korot 31, II. Stock.
O sobne w arsztaty reperaeyjne.

O dnow ienie i chem iczne wyczyszczenie 
ub ran ia  koron 4. 

P row incyonalne zam ów ienia uskutecz­
nia szybko i s ta rann ie . 17 ?

| Szampan ( k r a jo w i ;  i zagrań.) j
1/1 bu t.

Deiltsch. K aiser-S ec t półsłodki ii. 1.50 
Training-CIub, najlepszy Secl . „ !.75 
SparKling W ine, first (juality  . „  1.95 
Lenartf & L sban  rniędzynarod . „ 3.45 
R obert F rśne-R elm s, jocK .-Ciub, 4.65 
V. Cii((ot& Co., Reitas . . . . „  ti.40 |
Duminy & Cc., A y ....................... „  6.40
*Maitoe< & Co., fieim s, Silberg. „ 6.40 j 
'M anuel 4. Co., fieim s, crćm .tnt „  \ 
*Hanuel & Co., Reim s, -royal . „ f.
T, R oederer Reims, carte b ianche„ 1 
Hewriot & C.f., Reims

S u r g m i d z k i s :
M a c e n .......................................... K .:
C b c m b e r t i n ............................ ....  „ i
MohHsi a  v e n t ............................ „ S
Citai)Hs (wino do ryb i ostryg) . „ i

J C o n i a k ,  s p i r g t u o z a :
!'KonlaV krajow y, dobry . . . K i 
! Koniak Micbet & Ce,
‘Koniak Michel

I Koniak A. C. tteukow  & Co. . .  5.'4t 
Keisiak NaHe B rizard  & Roger „ 6.— 

j Koniak Bissjait, Dubounhe & Co. „ r>.4? 
j Rum do berhaty . rozmaity . . ,, 1.7f
| Rum J a m a ic a .......................  „ U
jfium  Jam aica o rys.- . ; , . . „ 4.8i 
i W hiaky sćotli • dy»l>elyków . . „ ii.75

y ( \u &  r e ń s k i e :
Oppenheimer . . . . . . .  K . 1.2S
BeidesfteiiTiSł!" K rsutz . . . . „ 1 ,851
RSdesbeim er B e r g .................„ 2 .5 0 1
Wiafcler K asenspruńg , „ 2,85 j

| Cta£8 i a h a n i s i s i i e r g e f ' 3.30 \

yfiwd na wetg:
Port, sta re  . , -i.- . \ O o K 1.95
Port, dobre, stare . 
Sherry old . . .  .

n 2.45
*§ 5  i? n 1.90

Sherry fin old ekstra J? rJ>‘-■i <3 Y> 2.50
Madeira tinest - . . > , Sr- r> 1.95
Madeira estra  Q-old ‘S V 2.60
Malaga, sec iiu ró ’ . rji~i 3 r> 2.25
Lacrimae Christ! . . . . . „ :U 5
Yermouti) di T am o  . . . .  

*Bardgaux:

r 1.76

Medoc, dobro wino sto łow e . k. I M
St. Chrlstoly-Jullen 1.70
Clsat LWrąn . . ViJ.fi

_ Montrose . . „ 2.45
r Beybh8V8.li.ii. ,, v.75
„ la fitte  Lufiert ,, 2.̂ )0

^  N A JW IĘK SZY  W YBÓR 1
Kart iliustniM/Kiiyeii krajow ych jakoteż | 
różnych powinsrowań na imieniny, Nowy! 
Rok itd. co dzień nowości, o 30*/„ taniej j

jak wszędzie dostać m ożna u

A doifa O yckera  w  K rakow ie,
ul. Dieflowska Hr. 69 (przysli.nek kolei i 
elektrO Sprzedaż hartowna-) częściowa. 
Wysyłka p róbna po nadesłan iu  5 kor. j

SSouton d’Armai!liacq
Białe G ra v e s ....................................
Białe Haute Souifiraes . . . ,

yfiua  Jftozdskie:
P i s p o r t e r .......................
Zfiitinger S c h lsss  . . . 
B e rn ca stle r  Doctor . . 
Josefshofer A usiese . 
B e ro castie r  Pfaffeniie-

. i-.. i .moI I
• ” i ' p l l
. „ 2.60 m
• ,  | |V RA M5

yfim a u s ts? „ -w 0 e e sk W :
Ofner Adets&ergar, c ze rw o  
Vo8lau e r, czerwono . . . .
KahlcnSerger ........................
B adaezonyer Riesling, białe
P e r c h to ld s d u r f e r ...................
B uster Ausijrucli, słodkie .

3 ® u d e t k a
<1 jj mocne in a  a n t a

k o n a n e ,  d o  u ż y t k u  P P .  JC o - 
ta ry itsz g , J ld w o k a tó iy , 
ków  etc ., d o s ta rc z a m  n a  z a m ó ­
w ien ie  p o  n a j n i ż s z e j  c e n i e .

Z głoszen ia  p roszę  nadsy łać  do riziti-fn 
m seratow ego „N aprzodu", Kraków, Po- 
•elsWr. 15. 379 17

i l P L E I f s f  D H IF B B M
■•irzędnika c. k. kolei państwowej 

m a ł o  u ż y w a n y

t a m o  
d o  s p r z e d a n i a .

^Yiadomość w dziale inseratowym 
, Naprzodu* Kraków, Bracka i. 1.5.

* o  u t o c z o n e  m u r k i  s a  t a k ż e  w  1/a b u t e l k a c h ,
ma
g j  P o r ę c z a  s i ę  z a  w y b o r o w y  t o w a r .

Nie liczymy za butelki, koszyki, skizynie i inoe-opakow an ie . Mniej M t t | |  
12 butelek (także w różnych gatunkach) n ie  wysyła ssę na  pwłwincyę. H n  

’ ffl-W y sy łk o  za i s a l l o a l s ^  lub p e p r a s e . d j a l ą ,  gJtów ka. S p r z e d a ż  ó ti-8 P  
ffigra bywa się <-<•■ dzień (t "Wyjąlkiein niedziel

l i i
ś w i ą t )  ó d  y C ij. : .

Zamówienia przyjmuje:

f' Obrót, ek. poczt, kasy  oszoz. 880-359. 
Raob. bankowy: W iener Bank-Vereiit. 

mmm Adres depesz: Yinoptima.
B S a K r .  T e le fo n u : 13.558.

Siaro i piwnice.

f r a i i z  l a r !  iofiucfe  &  l a
W IEN, Kolinggaase 15—17.

OMiast»es«rar»mBe»%aRsafiR<tfi«i«a*»*i«weywmMiKH*-»-*nma su«*4-:mw»-.ii™wmw/.wci8etok a
«SWQW««fflB» «̂-MS«K*KS»IWW5

Największy skład SIN6ERA BASIYH de szycia i h a f t u .

R .P 8 W !0 W S K )B £ 0  f
1

BI

a m t e n i e a
i i .  p i ę t r o w a =

z  o g r ó d k i e m  w  n a j ł a d n i e i s z a ]  

i n a j z d r o w s z e j  d z ie - ln ie i i  m i a s t a .  

» bliskości powożoną i
z powodtt stosunków famiUjntjeh j

e s t i f  9 5 . 0 0 0  k o r o n

d o  s p r z e d a n i a ,  j
ZgSoszetiia pisemne pod „ K a m ie n ic a 11 

przjjjmuje dział ins. nJi^aprzoduw.

DLACZEGO TAK TANIO?
Ponieważ tylko za|gotówkę dostarczam przeto 
wprawdzie mniejaży zarobek, ale' żadnej 
straty, przy.obrachunku nieinain i sprzedaję 
po prawdziwie jak  najniższych cenach.

l\r.440 Wysokoramienna maszyna do szy­
cia Singera, silnej i trwałej budowy; ręczna 
/, pokrywą; u-8/.ystkie/ui i p(°»kt-
tyoz. nowościami; najulubieńsza maszyna 
dia domowego użycia., Cena sklepowa 50, 
tylko za <t0 Koron. Nr 442 Singera nożii;-. 
z elegancką pokrywą, 5  letnią gwarancyą 
Cana s*iea«.v:i 90 za 48 Koran Mr. 448- 

Singera Medium z pokrywę 
64 Koron- Nr. 448 Singera.

pierścieniowa, m aszyna do 
szycia z eleg. wy kończeni Mn, 
zwszystkiemi przyboram i i po­
krywą największa pewność -V 
szybkość w szyciu, wieje nie­
zrównana maszyna dia handlu 

i przem ysłu. Cena sklepowa 150 tylko *» 
70 Koron. A parat da haftow ania odpowie­
dni dia każdej m aszyny 4 Koron. Wysyłka 
za zaliczką lub po otrzym aniu naleźytości.i 
Nifisiosowna v/ymie«óa się z wszelką goto* 
wośeią. Tysiaae uznań i powtórnych zamó­

wień du .przeglądnięcia Adres

M .R M D B A K IM  WIEDEŃ IX./t Berggascs 3.
K o re sp o n d e n c y a  po lsk a

E ^ I L E F S Y M ,
kto nsi wielką chorobę, kurcze i Unie 
nerw ow e przypadłości cierpi niech zażąda  
broszurki a otrzym a ją  darm o i op łatn ie

przez Aptekę pod Łabędziem w Frankfurcie a. SS.
::Wî ,viv»»Jir«raa»a.(rr‘.'r.i5«ło«'3rKłr;)i.wirwrKarTO/rn3

Jest dumą każdej gos
s w o j e j  b ic liźn ie  piękrsy p o ły sk  

n a d a ć . — T e n ż e  n a jła tw ie j 
o s ią g n ą ć  m o ż n a  j e ­

d y n ie  u ży c iem

po dyn i

J C o f f m a t m a  k r o c h m a l u
z  s r e b ' v z ^ t u m  p o ł y s k i e m *4

z -m a rk ą  „S-.yi: iśżąćy  l a p k ę “ , k tó r y  to  k ro c h m a l''d la  sw e j w y d a tn o śc i,
|  pozyskał ogólną w zię to ść  u P . T . k o n s u m e n tó w .— W szęd z ie  do n a b y c ia . \

|iMV,̂ *,v !v iv ilv ,v iv ,v iv o'<,,v !v v ,v v iVl!l̂ eVN*vv,'%
ix*̂Jvmtâwn!j&zi*sxirjmaistKnK><in.*sn!Mi*xir*yxx>uL t easra utttataizrMmersaaarjnar*** <.

Krakowie, Rynek główny I. 1 8 .
P o le c a  m a s z y n y  n a jn o w s z e j  k o n s t r u k c j i ,  r ę c z n e  o d  ,’•»<) d o  (15 z ł r .  J 
n o ż n e  o d  40 d o  120 z ł r .  g o tó w k ą  U> p ro c .  a n i  e j. B e z p ła tn a  np.uk&ji 
h a ftó w  o z d o b n y c h ,  ro b ó t  a ż u ro w y c h  i w s z e lk ie g o  s z y c ia  m a s /y - i  
n o w e g o . — UWAGA ! W  in n y c h  s k ła d a c h  s p r z e d a w a n e  m&nzyny 
d o  s z y c ia  s ą  je d n e g o  z d a w n ie js z y c h  s y s te m ó w , u isko-ram ienne*., 
c ię ż k o  i g ło śn o  s z y ją c e ,  i n i e  m a ją  n ic  w s p ó ln e g o  z  n io je m i n a j ­
n o w s z e j  k o n s t r u k c y i ,  z  w s z e lk ie n ii  u le p s z e n ia m i,  c ic h o  i lek k i; 
R zyjąeem i n ia s z y u a u ji  S in g e ra  tocdełi: z  r o k u  li*02, k tó ry m  p o d  
w z g lę d e m  d o b ro c i ,  t r w a ło ś c i  i d z ia ła ln o ś c i ,  ż a d n e  in n e  w  p r z y ­
b liż e n iu  d o ró w n a ć  n ie  m o g ą . KOWOŚC 1 S in g e ra  m aszyny  do szyo ia  
I h a f tu , k tó re  b e z  d o r ę c z a n ia  p ł y t  i  z m ie n ia n ia  z ą b k ó w , p r z y r z ą ­
d z a  s ię  d o  h a f tu .  C ennik! d a rm o  I o p ła tn ie .

10.
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WSZELKICH ODPOWIEDZI
lub in fo r m a c y i

S PIA S  A SI II PRYWATNYCH
d o tyczących  działu in seratow ego  

udziela
Dział i n s e r a t o w y  d z i e n n i k a  „ N A P R Z Ó D " 

Kraków, Poselska I 15,
P T " Z a ' nadesłaniem marki na 20 halerzy. "SB®
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